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cy" — str. 3.
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str. 5.
• Mieszan­
ka filmową
— str. 8.

Sukces załogi Stalowni Konwerłorowei

Pierwsi w hucie
wykonali plan roczny

D. ¥/
I

Ofensywny
program działania

Jak wiele mamy do zrobie­
nia, w myśl uchwał VII 
Pleniftn KC w naszej hu­

cie wykazało posiedzenie ro­
bocze głównej komisji u- 
sprawnienia ekonomiki i or­
ganizacji , .. .
omówiono wytyczne ZHŻiSt. 
dla HiL, 
tyczne do pracy komisji pio­
nów i zakładów oraz zatwier­
dzono plan i harmonogram 
pracy dla komisji głównej. W 
obradach uczestniczyli m. in. 
przedstawiciele Departamen­
tu Eksportu MPC — mgr H. 
Honheiser, ZHŻiSt. — mgr J. 
Hoffman, Instytutu Metali 
Żelaz. — dr inż. Z. Polek. NBP 
— mgr M. Kmietek, naczeln* 
inż. Biprostahi — mgr inż. 
Cz. Bonenberg oraz inż. inż. 
J. Folfasińskl, J. Wawrykie- 
wicz, T. Sadowski, J. Olszow­
ski. M. Marszałek. Wł. Krza­
nowski i mgr J. Baran. Uro­
czystym momentem było wrę­
czenie nominacji członkom 
komisji głównej, przez jej 
nrzewodniczaceso mgr inż. 
St. Suchońskiego — dyrekto­
ra ekonomicznego huty.

W czasie obrad omówiono 
wiele bardzo istotnych pro­
blemów i zadań wynikają­
cych z VII Plenum. Zwróco-

pracy, na którym

sprecyzowano wy-

no też uwagę na możliwość u- 
jawnienia rezerw produkcyj­
nych, które muszą być wy­
korzystane w dobrze pojętym 
interesie załogi huty. Chodzi 
bowiem o to. aby na drodze 
dobrej organizacji produkcji 
ulżyć ludzkiemu wysiłkowi, 
by dało to większą, lepszą ja­
kościowo i bardziej ekonomi­
czną produkcję. Szczególnie 
cenne wytyczne do dalszej, 
wydajniejszej pracy zawie­
rają materiały opracowane 
przez podkomisje problemowe 
dla komisji pionów i zakła­
dów w zakresie problematy­
ki: zatrudnienia i wydajności 
pracy, produkcji, gospodarki 
remontowej i ekonomiki huty.

Rytmiczność produkcji 
podstawowym warunkiem 
wzrostu wydajności pracy 
i dobrej jakości

Wytyczne dla 
uprawnienia 
i organizacji

pionów, opracowane 
podkomisję do spraw produk­
cyjnych, pracującą pod kie­
runkiem mgr inż.'J. Folfasiń- 
skiego dotyczą przeprowadze­
nia analizy i dokonania oceny 
m. in. czasu pracy i postojów

wyrobów 
komisji u- 
ekonomiki 

zakładów i 
przez

podstawowych urządzeń 
dukcyjnych, osiąganych 
dajności urządzeń w stosun­
ku do projektowych, ryt­
miczności produkcji i wpły­
wu na nią poszczególnych 
czynników, asortymentowości 
produkcji i kształtowania się 
produkcji towarzyszącej, rea­
lizacji eksportu z wyodręb­
nieniem rytmiczności i kie­
runku wysyłki, jakości pro­
dukcji i kształtowania się jej 
w poszczególnych dekadach, 
miesiącach i kwartałach, oraz 
obciążenia poszczególnych u- 
rządzeń i wykrycia wąskich 
przekrojów produkcji.

W oparciu o zebrane mate­
riały komisje opracują wnio­
ski i plany zamierzeń, doty­
czące: skrócenia remontów, 
zwiększenia przepustowości 
wąskich przekrojów produk­
cji, asortymentowości produk­
cji i poprawy uzysków.

Oprócz ogólnych wytycz­
nych opracowano dla poszcze­
gólnych komisji szczegółowe 
i konkretne zadania, na któ­
rych powinna się koncentro­
wać główna ich działalność. 

(Dokończenie na- sir. 2)

pro- 
wy-

Piękny sukces uzyskała załoga najmłod­
szego wydziału produkcyjnego Huty im. 
Lenina, która pierwsza zameldowała o 

przedterminowym wykonaniu zadań planu 
rocznego. W nocy 30 listopada z konwertora 
popłynęły ostatnie tony stali planowane na 
rok bieżący. Z radością obsługa konwerto­
rów, pracująca pod kierunkiem kierownika 
zmiany inż. Stanisława Maciukiewicza i mi­
strza mgr inż. Wojciecha Olszyńskego doko­
nała też pierwszego spustu stali, liczonej już 
na poczet zadań nowego roku. Ambicją mło­
dej załogi jest wyprodukowanie do końca br. 
około 82 tys. ton wysokogatunkowej stali. 
Sukces jest tym większy, że zadania załogi 
Stalowni Konwertorowo-Tlenowej zostały 
zwiększone w br. o przeszło 100 tys. ton stali.

O bliższe dane, dotyczące, pracy przodują­
cej załogi zwróc:liśmy się do zastępcy ' ’ 
równika Stalowni Konwertorowej inż. 
połda Kurdziela.

— Na zwiększenie wydajności produkcji i 
kę jej kosztów składa się wiele czynników, 
ważniejsze to rytmiczność, dobra organizacja pra­
cy, właściwa konserwacja urządzeń, ścisłe prze­
strzeganie instrukcji technologicznych i wynalaz­
czość pracownicza.

Dbając o wydajność pracy nie zapomina- 
przy tym o kosztach produkcji. Swiad-

kie- 
Leo-

obniż-
Naj-

Nareszcie ¡-przedłużenie 
linii tramwajowej do Bieńczyc

grudnia oddana została 
nowa trasa tramwajowa w 
Bieńczycach Nowych. Jest 

to przedłużenie linii 14 i 20 
(około 1 km). Budowa trwała 
bardzo długo, wreszcie miesz­
kańcy osiedli: Jagiellońskie­
go, Kazimierzowskiego, Stru­
sia. Kalinowego, Wysokie­
go i Na Lotnisku otrzymają 
bezpośrednia łączność z cen­
trum dzielnicy. W związku z 
oddaniem nowego odcin­
ka na linii 14 dojdzie je­
den wóz z dwoma przyczepa­
mi. który kursować będzie w 
godzinach szczytu.

Dalsza poprawa w komuni­
kacji os. Eieńczyce Nowe na­
stąpi od 1 stycznia 1967 r. W o­
zy linii 14 i 20 jeździć będą 
z przyczepami, 
wysyłane będą dwa 
dy trzywagorowe 
nach szczytu.)

FOT. J.

czy o tym zmniejszenie się wskaźnika wybra- 
ków z 3,16 do 2,2 . proc. Szczególnie dobre 
wyniki mamy w hali rozlewniczej, której 
obsługa poważnie zmn ejszyła ilość niedole- 
wów i przez odpowiednią technologię rozle­

wania stali zmniejszyła ilość wlewnic wyco­
fywanych z powodu ich uszkodzenia w trak­
cie wykonywan a tych czynności. Dzięki do­
brze zorganizowanej pracy i technologii pro­
cesu produkcji mamy też znikomy procent 
nietrafionych wytopów i to wytopów prze­
ważnie przeklasyfikowywanych na inny ga­
tunek stali.

A kto zasługuje na szczególne wyróżnie­
nie?

— Cala nasza załoga pracuje 
szczególnie należy podziękować za 
fiarną pracę pracownikom z hali
na czele z kierownikiem inż. MIECZYSŁAWEM 
BĄKIEM, oddziału rcmoniów ceramicznych, kie­
rowanego przez mgr inż. STEFANA HYRCA, ob­
słudze pieców konwertorowych i jej 
wi mgr inż. F. POSTOI.SKIEMU oraz 
wi oddziału kotłów utylizatorów i 
spalin ADAMOWI BIEGUNOWI — 
konserwację i remont urządzeń oraz 
eksploatację.

ofiarnie, ale 
wydajną i o- 

rozlewniczej.

kierowniko- 
kierowniko- 
oczyszczalni 
zz wzorową 
dobrą

Płyną dodatkowe tony stali konwertorowej, już na poczet 
nowego roku. Wydział odnosi od uruchomienia liczne suk­
cesy produkcyjne.

f--*'• if. w-tfr.

Remonty przed terminem Foto St. GAWLIŃSKI

BROŻEK

dodatkowo 
skla- 

(w godzi-

1

r

Już częściowo wspominaliśmy w poprzednich numerach „Gło­
su” o zobowiązaniach i meldunkach nadesłanych Z' W-I7. doty­
czących rekonstrnkcji taśmy nr 4. Rekonstrukcja ta polega na 

wprowadzenia nowego rozwiązania technicznego tj. wyeliminowa­
nie dotychczasowego koryta zsypowego, a na to miejsce wstawie­
nie łamacza, podajnika płytkowego i sita. Pozwoli to na lepszy 
uzysk aglomeratu. Prace te wykonano ze znacznym skrótem bo 
taśmę nr 4 oddano do produkcji aglomeratu o SI godzin wcześniej 
niż przewidywał planowany postój.

I znów nowy sukces — taka sama rekonstrukcja została przepro­
wadzona na taśmie nr 3 i ukończona w dniu 29. XI. M r. o godz. 
14.00. Tym razem załoga W-17 wykonała rekonstrukcję o 89 godz. 
wcześniej. Należy nadmienić, że prace związane z rekonstrukcją 
taśm odbywały się w trudnych warunkach ze względu na duże za­
pylenie pochodzące z pracy sąsiednich urządzeń będących w nor­
malnym ruchu.

Niewątpliwie do tych sukcesów przyczyniła się też bardzo 
dobra współpraca organizacyjna w której wyróżnili się: z W-l? — 
Kier. B. ŻABA, Kier. Oddziałów: inż. T. CZAJKA, inż. C. MU­
LARCZYK, inż. W. KRÓL; z P-30 — Kier. Wydz. inż. B. WOJ­
CIECHOWSKI, służba utrzymania ruchu kierowana przez inż. JANA 
LESIUKA, inż. F. STRUTCZEWSKIEGO i inż. J. DĄBROWSKIE­
GO; z W-92 — inż. SZWARCA, inż. KOI.ASINSKIEGO i inż. 
CZEB1NSK1EGO; z Przewozów Surowcowych ob. TATARCZUKA 
oraz nadzorującego całością inż. CHODACKIEGO z TM/ST. Za­
sługa to również dobrej pracy organizacji partyjnej kierowanej 
przez I sekr. KZ P-39 tow. St. Otdaka i I sekr. POP W-17 tow. 
JANA MAŁKA. JOZEF ZACHWIEJA

XIII Spartakiada HiL
DYREKCJA TECHNICZNA 

MISTRZEM 
W KOSZYKÓWCE

Koszykówka była ostatnią 
konkurencją tegorocznej Sparta­
kiady. Przez dwa miesiące to­
czyły się rozgrywki w I i II li­
dze. A oto główne ich rezultaty. 
Mistrzem Spartakiady w koszy­
kówce została drużyna Dyrekcji 
Technicznej, powtarzając zeszło­
roczny sukces. Gratulujemy! w 
II lidze pierwsze miejsce i
wans do ekstraklasy zdobyła 
drużyna Głównego Energetyka. 
Życzymy powodzenia w przysz­
łorocznych bojach 
frontu”. I ligę opuścił 
Walcowni Drobnej, który w koń. 
cówce wykazał mniejszą ambicję

a-

„pierwszego 
zespól

Prezydium Rady Robotni­
czej huty wzięło ostatnio 
na swój warsztat pracy 

sprawę gospodarki materiało­
wej kombinatu. Okresowa a- 
naliza stanowiła kontynua­
cję. podjętych przed przesz­
ło dwoma laty prac zmierza­
jących do uporządkowania 
jednej z najważniejszych dzie­
dzin gospodarki huty. Prezy­
dium Rady oceniło aktualny 
stan na tym odcinku w aspek­
cie realizacji postanowień wy­
pływających ze styczniowej 
uchwały podjętej przez Ple­
num RR. Patrząc w przesz­
łość i porównując ówczesną 
sytuacje z dzisiejszą, zauważa 
się poważny postęp i znaczną 
poprawę na tym odcinku. Jest 
to konsekwencja kategorycz- 
mejszego realizowania przed­
sięwzięć i zamierzeń uchwa­
lonych przez Plenum Rady. 
Dokładnie przeanalizowano 
aktualny stan w gospodarce 
materiałowej w świetle obo­
wiązujących w bieżącym roku 
nowych zasad finansowania, 
realizację planów zaopatrz?-' '»ynosił 
nia. tworzenie właściwych i- 
rozładowanie nadmiernych za­
pasów, gospodarkę magazyno­
wą. gospodarkę materiałową, 
jej aktualny stan w poszcze-

Mimo poprawy
wydziałach huty

zapasy materiałowe nadal za wysokie
gólnych wydziałach i zakła­
dach Huty. Rozpatrzono także 
wyniki kontroli wewnątrzza­
kładowej przeprowadzonej w 
bieżącym roku.

Pierwszym faktem godnym pod- 
kreślenia jest to, że postanowie­
nia Rady Robotniczej mówiące o 
doprowadzeniu zapasów materia­
łowych do właściwego 
n;onego poziomu są 

Świadectwem postępu, 
biono na tym odcinku 
n<»wanie występujących
tendencji do nadmiernego wzro­
stu zapasów materiałowych. Sta­
ny zapasów w końcu uh. 
nnuły prn«rło 2.496 min zł. 
bowiąziijacy 
opiewał 
A więc 
IW min

i uzasa.l. 
spełniane. 
jaki tro­
je« opa- 
uprzednio

r. wy- 
O- 

wówezas normatyw 
na kwotę Ż.351 min zł.
.siniało przekroczeni? o 
zł. Wskaźnik nadmiaru 

5,9 proc. W końcu I 
br. zapasy rzeczywistepółrocza

były mn.cpze. Wynosiły one już 
tylko 3.456 min źł i kształtował*-' 
się o 7 proc, poniżej normatywu.

Drugim charakterystycznym mo­
mentem Jest realizacja postano-

wień traktiljąeych o zaostrzeniu 
ilycyptiny na odcinku zakupów 
materiałowych. Plan zakupów wy­
noszący W br. prawie 12 mld zł, 
został w cią^u 7 miesięcy br. 
zrealizowany w wysokości *.« mld 
zł, tj. w ŚS proc. Miesięczny pro­
cent zakupu wynoszący 3,3 proc... 
dajc sum-ryczny wskaźnik 58 
proc. A wiec istnieją tendencje 
malejące, które należy uznać za 
właściwe, zwłaszcza, że w pozy­
cjach zre iii; cwanych mieszczą 
sic nwtc: ifły na kapitalne re­
monty o niebagatelnej wartości 
kilkudziesięciu milionów zlotycn.

1'oz'tjwnym momentem bę.lą- 
cyni następstwem konsekwentnego 
wprow sd-anta w życie postano­
wień Rady Robotniczej jest roz­
ładowywanie nadmiernych i nie­
prawidłowych zapasów. Vchwa’a 
Plenum Rady Robotniczej mówiła 
o tym wyraźnie, stawiając wyso­
kie zadanie zagospodarowania 80 
prec. zapasów zbędnych. Wytycz­
ne Zjednoczenia i NBP wyznaczy, 
ły natomiast granicę 60 proc. Hu­
ta sporządziła odpowiedni plan 
zagospodarowania zapasów' zbęd-

tnbele
się następująco:
LIGA

(walkowery). Ostateczne 
ukształtowały

1
1. DT
2. W-l
3. HPR
4. W-3
5. ZK
S. P-62

II

7
7
7

7
7
7
7
7

14
12
11
11
10
10

9
S

327:212 
333 3M 
285:202 
2.15:295 
182:200 
252:274 
241:336
129:211

LIGA
4
4
4
4
4

meczach I ligi za_

8 
7
6
4
3

177:103
112:104 
83:125

113:133
67:33

W ostatnich 
notowaliśmy następujące rezulta­
ty:

Dyrekcja Techniczna — Wal- 
(Dokończenie na tr. 2)

nych. Zbędne zapasy na początk. 
roku wynosiły ponad 26,6 min zł. 
W okresie siedmiu pierwszych 
miesięcy br. zagospodarowano 2-.2 
min zł, w tym deprecjacje wy­
niosły c min zł. Ten stan śwlad. 
czy także o znacznym nasileniu 
prac porządkujących gospodarkę 
huty. Zwłaszcza, że w latach po­
przednich upłynniano rocznie tyl­
ko 2—I min zl. Analogiczne zja­
wiska występują r.a odcinku za. 
gospodarowy wania tzw. zapasów 
nadmiernych, w których efekty 
idą w dziesiątki milionów zło­
tych.

Momentem godnym podkreślenia 
jest wzmożenie kontroli magazy­
nów celem maksymalnego wykry­
cia nieprawidłowe ch rapasów. IV 
ciągu wspomnianych siedmiu mie. 
sięcy ujawniono zapasy zbęd­
ne o wartości 19,6 min rł. Stwo­
rzenie odpowiedniego systemu 
organizacyjnego przynosi Hucie 
ewidentne korzyści. Rok 1SS6 
jest przeRmow-ym, od którego po­
cząwszy zapasy materiałów zbęd. 
nych winny gwałtownie maleć.

Dodatnim zjawiskiem jest ogól­
na tendencja zmniejszenia zu­
życia materiałów w procesie pro­
dukcji. Świadczyć może o tym 
choćby ogóloy wskaźnik zużycia 
materiałów w stosunku do war. 
tości produkcji globalnej, który 
na przestrzeni ostatnich dwóch 
lat spad! dość znacznie, bo z 

82,3 proc, w 1961 r. do 81,1 proc, 
w roku bieżącym.

(Dalszy ciąg na str. 4)



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUT7 Nr 48 (521)

Ofensywny
program działania

(Dalszy ciąg ze str. 11 

Coraz lepiej i szybciej 
przeprowadzać remonty 

maszyn i urządzeń 
technicznych

mbitne zadania postawili 
przed sobą członkowie 
podkomisji do spraw go­

spodarki remontowej, działa­
jącej ood przewodnictwem 
mgr inż. T. Sadowskiego. 
Opracowane przez nich wy­
tyczne dla komisji zakłado­
wych postulują przeprowa­
dzenie analizy i dokonanie 
oceny całokształtu zagadnień 
dotyczących gospodarki re­

Spotkanie z redakcją

W czasie spotkania młodzieży ZMS z HiL z przedstawicielami 
redakcji „Sztandar Młodych” — zastępcą red. nacz. A. Dobrzyń­
skim i sekretarzem redakcji W. Rodynein. Swoje uwagi pod adre­
sem pisma przekazuje przewodniczący ZF ZMS — Adam PESZKO.

FOT. ST. GAWLIŃSKI

XIII Spartakiada HiL
(Dokończenie ze str. Ił 

cownia Zimna 45:23 (22:14). Naj­
więcej punktów zdobyli: Gracz 
15 dla Dyrekcji, Niewodowskl 12 
dla Walcowni.

Wydział Mechaniczno-Konslruk. 
cyjny — Odlewnie 56:40 (26:26). 
Punkty: Zadara 20, Marzec 19 dla 
W-3, Kożlak 20, Krupa 14 dla 
W-l.

HPK — Aglomerownia 81:33 
(23:16). Punkty: Stypuła 23, Ło­
ziński 22. Wiltos 16 dla KPR, 
Buksa 23 dla Aglomerowni.

UWAGA. AMATORZY 
PŁYWANIA

Zajęcia kursów nauki pływa­
nia dla początkujących i zaawan­

montowej. A to w zakresie 
organizacji remontów:

— ocenę cykli remontowych u. 
rsądzeń, ze szczególnym uwzględ­
nieniem skrócenia czasu postoju 
urządzeń, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia części za­
miennych,

— w planowych limitach praco­
chłonności remontowej ich wyko, 
rzystanie w poszczególnych cy­
klicznych rementach w aspekcie 
zmniejszenia pracochłonności re­
montowej oraz zlikwidowanie re­
zerw wynikających z nieprawi­
dłowej organizacji remontów,

— ocenę zakresów remontów 
celem wyeliminowania w ma­
ksymalnym stopniu czynności 
konserwacyjnych i przewidzia­
nych do wykonania przez służby 
utrzymania ruchu 1 technologicz- 

sowanych rozpoczną się 6 bm. na 
pływalni „Korony” w Podgórzu. 
Ostatnie wolne miejsca można 
załatwić w sekretariacie Ogniska 
TKKF bud. „S”, pok. 313, te!. 
43-37.

DZIŚ BAL SPORTOWY
W sali teatralnej budynku „S” 

odbędzie się dziś wieczorem bal 
sportowy, który tradycyjnie już 
kończy Spartakiadę. W czasie 
balu wręczone zostaną puchary 
za zwycięstwo drużynowe w 
poszczególnych konkurencjach 
Spartakiady.

ne w zakresie normalnej pracy 
urządzeń,

— planów organizacji pracy i 
dozbrajaria ¡>ól remontowych.

Dobrze gospodarować
— to znaczy oszczędzać

ytyczne podkomisji do 
spraw ekonomicznych 
pracującej pod przewod­

nictwem mgr J. Barana zwra­
cają szczególną uwagę na 
prawidłowość wskaźników 
techniczna - ekonomicznych 
oraz planowania techniczno- 
ekonomicznego, kształtowania 
się kosztów jednostkowych i 
wpływu poszczególnych czyn­
ników na ich wysokość, sys­
temu ewidencji kosztów i 
rozrachunku gospodarczego 
oraz gospodarki materiałowej 

Wytyczne pozostałych pod­
komisji zawierają najbardziej 
istotną dla huty problematykę 
i mają na celu usprawnienie 
pracy załogi, ujawnienie re­
zerw produkcyjnych oraz 
wzrost jakości produkcji i 
obniżenie jej kosztów.

Kierunki działalności 
komisji

| ak wynika z zatwierdzone- 
J go już harmonogramu pra­

cy działalność komisji 
głównej i komisji zakładowych 
dzieli się na trzy zasadnicze 
etapy.

I. Do 8 grudnia komisje zakła­
dów i pionów, a do 15 stycznia 
komisja główna dokona analizy 
i ustali przedsięwzięcia zmierza­
jące do zabezpieczenia pełnego 
wykonania zadań planu 1366 r. 
Szczególną uwagę zwróci się na 
realizację zaległych zamówień, 
stan zatrudnienia i poziom wy­
dajności pracy określając istnie­
jące rezerwy dla prawidłowego 
ustalenia zadań na tym odcinku 
na rok 1967.

If. Komisje zakładowe do 5 
stycznia, a komisja główna do 15 
stycznia przeprowadzą analizę 
prawidłowości budowy planu pro. 
dukcyjno - ekonomicznego na 
przyszły rok, a szczególnie w 
zakresie problemu zatrudnienia 
i wzrostu wydajności pracy, ryt­
miczności produkcji, planu re­
montów, analizy realności planu 
produkcji na rok 1367 w oparciu 
o przewidywane wykonanie br. 
i ujawnione rezerwy tkwiące w 
nierytmicznej pracy, bilansu i 
zabezpieczenie wsadu własnego
oraz dokonanie oceny planu l>o- 
•-tępii technicznego pod kątem 
zabezpieczenia jego realizacji oraz 
stopnia wpiywii tego planii 'na' 
realizację zadań produkcyjnych, 

IB. Komisje zakładów i pionów 
do 3t. III, podkomisje problemowe 
do 23. IV, komisja główna do 20. V 
przeprowadzą analizę i opracują 
program działania doraźnej po­
prawy organizacji i gospodarnoś­
ci przedsiębiorstwa w latach 
1967—68 w zakresie tematyki i 
problemów ujętych poleceniem 
służbowym DN nr 108. Poba tym 
komisje opracują długofalowy 
program poprawy 1 usprawnienia 
ekonomii i organizacji Bil. w la­
tach 1969—1970, a w szczególności 
na odcinku: wykorzystania siły 
roboczej, czasu pracy i poprawy 
struktury zatrudnienia, rytmicz.

I ności produkcji, kooperacji i pla- 
1 r.owania wewnątrzzakładowego, 
, organizacji produkcji i organizacji 
| zarządzania. dz

Z pienum ZF ZMS

Ustabno kierunki realizacji
uchwał Plenum

przesady można określić odbyte ostatnio plenum Za- 
*■—* rządu Fabrycznego ZMS, jako naprawdę owocne. Było 

ono poświęcone ustaleniu wytycznych dla skutecznego włą­
czenia się młodych pracowników huty w realizację uchwal 
VII plenum KC partii. Uczestniczyli w nim także: I sekre­
tarz KF PZPR huty tow. T. Wachowski, sekretarz KF tow. 
L. Kowar, dyr. techniczny HiL tow. B. Graszewski. przed­
stawiciele ZW ZMS w Krakowie tow. tow. K. Groń i S. Mar­
cinkowski oraz sekretarz Rady Zakładowej HiL tow. A. Mio­
dowicz. Obrady prowadził przewodniczący ZF ZMS tow. 
A. Peszko.
Kierunki dyskusji wyzna­

czył referat wprowadzający 
tow. J. Zdradzisza, z ZF ZMS 
huty. Stała się osa rzeczywi­
ście gospodarskim rozlicze­
niem możliwości młodzieży 
wzięcia jak najaktywniejsze­
go udziału w realizacji uchwał 
VII plenum KC.

Dyskutanci przytaczali na 
przykładach swoich wydzia­
łów możliwości jak najpeł­
niejszego wykonania uchwał, 
wskazywali na trudności, któ­
re należy usunąć. W wypo­
wiedziach przewijały się pro­
blemy rytmiczności produkcji, 
usprawnienia gospodarki re­
montowej, poprawy stanu 
bhp, lepszej organizacji pra­
cy, podnoszenia kwalifikacji 
przez załogę, zwłaszcza jej 
część najmłodszą, właściwej 
adaptacji stażystów, współza­
wodnictwa, a szczególnie bry­
gad BPS, jako formy służą­
cej do scementowania zespo­
łów pracowniczych. Wiele 
miejsca poświęcano w wypo­
wiedziach kształtowaniu po­
staw ideowo-moralnych mło­
dzieży ZMS-owskiej i jej od­
działywaniu na pozostałych 
młodych pracowników huty, 
w zakładzie pracy i poza nim.

W dyskusji zabierali głos

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRZEZ HUTĘ DO 30 XI 1366 
bm. wL 

pl.
ZMo — wyroby szamotowe 100 

wyroby ras.-••'•we 100
dolomit prażony 105
wapno palone 103

ZK — koks ogółem 102
koks wielkopiecowy 33
smoła 101
benzol 107
siarczan amonu 03

Aglomerownia nr 1 104
Aglomerownia nr 2 103
Wielkie Piece — surówka 104
Wydział PTzerohu Żużla

żużel granulowany 103
żużel pumeksowy 103

Stalownia Martenowska 101
Stalownia Konwertorowa 103
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 114
stal we wlewkach 100

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska prod. sur. 105 

członkowie plenum ZF tow. 
tow. Dru7gała. Nykiel, Kna­
pik, Dudzik, Gil, Czeczot, Gu­
zik, Joniec, Gażdzicki, Czaba- 
ra. Nawiązując do myśli wy­
powiedzianych w dyskusji, 
przedstawiciel ZW ZMS tow. 
K. Groń podkreślił w swoim 
wystąpieniu konieczność dal­
szego rozwoju współzawod­
nictwa młodzieżowego, zwła­
szcza o tytuły Brygady Pracy 
Socjalistycznej oraz Oddziału 
Pracy Socjalistycznej, także 
szerokiego doprowadzenia u- 
chwał VII plenum KC do 
wszystkich ogniw Związku. O 
jak największe zaangażowanie 
młodych pracowników HiL 
we wprowadzanie postępu 
technicznego i nowych metod 
produkcji apelował dyr. tech­
niczny HiL mgr inż. B. Gra­
szewski.

Rolę młodzieży ZMS-owskiej 
w realizacji problemów wy­
nikających z uchwał VII ple­
num KC oraz poprzednich, 
stanowiących cykl zadań dla 
zabezpieczenia słusznego kie­
runku rozwoju ekonomiki 
produkcji — omówił z kolei 
I sekretarz KF partii w hucie 
tow. T. Wachowski. A niema­
ła to rola, skoro młodzież ma 
stanowić decydującą siłę w

prod, gotowa 104
kęsy prod, surowa «
prod, gotowa 101

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 102
prod, gotowa IM

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 106 
prod, gotowa 100
blacha ocynkow- prod. sur. 104 
prod. gotowa 102
blacha ocynowana ogn. 101
prod. gotowa 78
blacha ocynowana elektrolit, os
prod. gotowa 73
blacha transformat. 113

Wydział nur Zgrzewanych
rury prod. surowa 119
prod. gotowa 103
profile gięte 106

Walcownia Drobnych Profili
profile drobne 100
prod. gotowa 101
drut. prod. surowa 104
prod. gotowa 10’

Wydr. W-l
prod. ogółem 106

KC pariii
realizacji tych uchwał w za­
kładach produkcyjnych, jeśli 
potrafi ją w sobie wyzwolić i 
podjąć potrzebne inicjatywy 
w odniesieniu do własnych 
wydziałów produkcyjnych. Po­
dobnie dynamiczny musi stać 
się udział ZMS w pracach 
KSR i w realizacji nowej pię­
ciolatki, nazwanej pięciolat­
ką młodości.

Dla nas najważniejsze jest, 
by w kołach kształtowane by­
ły właściwe postawy ideowe 
i etyczne młodzieży — stwier­
dził m. in. przewodniczący 
ZF tow. A. Peszko, nawiązu­
jąc do problemów poruszo­
nych w dyskusji oraz przez 
I sekretarza KF partii. Zacie­
śniająca się współpraca ogniw 
ZMS w hucie z organizacja­
mi partyjnymi, a także zwią­
zkowymi dopomaga ZMS-ow- 
com w modyfikowaniu metod 
oddziaływania na produkcję, 
w gruntowaniu roli młodzieży 
jako pełnoprawnego współgo­
spodarza huty.

Wynikiem plenum było uchwa­
lenie wytycznych do realizacji 
podstawowych za da A produkcyj­
ni rb 7V w mysi uchwał
VII plenum KC.

Na zakończenie plenum KF 
przyjęto również wspólną u- 
chwałę Prezydium Rady Kom­
binatu i ZF ZMS, odnoszącą 
się do otoczenia szczególną o- 
pieką młodych pracowników 
świeżo przyjętych do huty. 
W sprawach organizacyjnych 
przyjęto wystąpienie na wła­
sną prośbę z ZF tow. W. Kas­
przaka i wybrano na to miej­
sce tow. A. Kopcińskiego.

ik.

stal elektr. surowa 104
odlewy staliwne 106

Wydział W-3
prod. ogółem :o«
wyroby kute ogółem KS
odkuwki swob. kute 102
wyroby WKS 107

Siłownia — energia elektryczna 103
ZMO — wyroby smól. doi. ’ 124

Z chwilą oddawania numeru. 
do druku, nie dysponujemy jesz­
cze ogólnymi wynikami huty za 
listopad, napiszemy o nich szcze­
gółowo w następnym numerze. 
Niemniej jednak już z powyższej 
tabeli można się zorientować w 
realizacji planów poszczególnych 
wydziałów za uh. miesiąc. Znaj­
dujemy niestety kilka cyfr kształ­
tujących się poniżej planu. 1 tak 
koksownicy w produkcji koksu 
wielkopiecowego wykazują na 
koniec miesiąca niedobór w iloś­
ci 2.300 ton i w siarczanie amo­
nu —• 151 ton. Drugi wydział, kló. 
ry posiada pewne niedobory, to 
Walcownia Zimna Blach, na któ­
rej koncie zanotowano brak do 
planu — hlachy ocynowanej og­
niowo 231 ton i blachy ocynowa­
nej elektrolitycznie — 1.411 ton.

Jak już podawaliśmy, w ubie­
głym tygodniu obradowała 
dzielnicowa konferencja PZPR 

w Nowej Hucie. Przyjęła ona 
program działania na najbliższą 
kadencję i wybrała nowe władze 
Komitetu Dzielnicowego partit 
Powracając dziś do obrad konfe­
rencji chcieliśmy choćby w skró­
cie podzielić się niektórymi uwa­
gami i refleksjami na jej temat.
PIERWSZA UWAGA Konferen­

cja w całości podtrzymała — mamy 
na myśli dyskusję — założone w cza­
cie jej przygotowań, zawarte w pro­
jekcie programu — kierunki działa­
nia. Jest rzeczą charakterystyczną, 
zresztą w pełni zrozumiałą, że tak 
dużo miejsca poświęcono w toku 
obrad sprawom pracy wewnątrz­
partyjnej. Rozpatrywano je bowiem 
w aspekcie majowego plenum KW, 
które tak wielką rolę odegrało w ży­
ciu wojewódzkiej organizacji partyj­
nej. Tak więc sprawy: postawy 
członka partii, zagadnień idcowo- 
moralnych, metod i form działalno­
ści partyjnej, zagadnienia związane 
z kształtowaniem stosunków mię­
dzyludzkich, wreszcie proolema- 
tyka pracy organizacji partyjnych w 
budownictwie — wszystko to zna­
lazło pełne odbicie na konferencji.

KW PZPR w Krakowie tow. J. Pę­
kala.

WRESZCIE DRUGA SPRAWA. 
Warto w związku z wyborem no­
wych władz partyjnych w dzielnicy 
podkreślić, że w składzie Komitetu 
Dzielnicowego partii i jego egzeku­
tywy wydatnie zwiększyła się ilość 
towarzyszy bezpośrednio zatrudnio­
nych w produkcji, a w szczególności 
robotników. Jeżeli chodzi o dzielni- 

Po konferencji 
cową instancję partyjną to wzrosła 
ona do 45 proc.

Z KOLEI TRZECIA uwaga. Kon­
ferencja odbywała się w finalnym, 
decydującym momencie dla budowy 
5 wielkiego pieca w Hucie im. Leni­
na. Ta tematyka — nic zresztą dziw­
nego, że tak było — znalazła pełne 
odbicie w przebiegu samych obrad. 
W wystąpieniach swoich towarzysze 
szczególnie akcentowali, że mimo 
dużego spiętrzenia robót na tej bu­
dowie — zadania, dzięki przede 
wszystkim dużej mobilizacji załogi, 
w której decydującą rolę odgrywa 
działalność partyjna — są realizo­
wane.

W rezultacie plac budowy 5 wiel­
kiego pieca — stanowi wzorowy 
pnykład współdziałania wszystkich 
organizacji błocących udział w bu­
dowie, reprezentujących różne 
przedsiębiorstwa.

I OSTATNIA uwaga. Warto tu 
podkreślić, że bezpośrednio po kon­

ferencji — organizacje partyjne 
dzielnicy szczególnie żywo zajęły się 
problematyką VI i VII plenum KC. 
Podjęły one zadania, które najściślej 
łączą się z uchwałami i wytycznymi 
tych plenów. Mowa jest oczywiście 
o przedsiębiorstwach, które w pier­
wszym rzędzie zobowiązane są do 
ich realizacji. A więc nie tylko po­
wołane zostały zakładowe i wydzia­
łowe komisje, zgodnie z wskazania­
mi VII plenum KC, lecz zaangażo­
wały się one w pełni w prace, które 
mają do przeprowadzenia.

Już z tych kilku uwag mających 
charakter krótkiej w zasadzie rela­
cji, można wysnuć wniosek, że obra­
dy dzielnicowej konferencji stały się 
poważnym bodźcem w ożywieniu 
całości życia partyjnego, a zwłaszcza 
dziedziny najważniejszej dla organi­
zacji, najbardziej aktualnej — pracy 
ideowo-wychowawczej.

Konferencja dzielnicowej organi- 

KD PZPR 
zacji partyjnej wybrała nowe wła­
dze. W skład plenum KD weszli na­
stępujący towarzysze — K. Bednar­
czyk. II. Błaszkiewicz, W. Bogacz, J. 
Broniek, T. Chelchowski, S. Cicho­
cki, M. Ciempka, P. Czekaj, J. 
Drożdż, J. Firka, J. Gniewccki, T. 
Górski, J. Grzyb, Z. Gudaniec, M. 
Ilorak, J. Idziak, K. Jasek. .1. Kaba ’. 
T. Karasiński, M. Karończyk, H. 
Kieroń, K. Kostia, K. Kudyba, J. 
Laskawiec, R. Macheta, M. Mamon,

S. Marglewska, J. Michno, T. No­
wicki, M. Osiecki, A. Osuchowski, 
W. Piątkowski, Z. Płóciennik, B. 
Starczewska, A. Starostka, R. Stę­
pień, E. Strzeboński, M. Szumnar- 
ska, H. Winiarska.

Na zastępców członków Komitetu 
Dzielnicowego zostali wybrani — 
.1. Barłóg, S. Gicłżecki, R. Kosiorow- 
ski, M. Krawczyk, M. Lesiak. A. Ma­
zur. R. Michałowski, A. Mikulski, 
J. Mucha.

W skład wybranej na konferencji 
komisji rewizyjnej weszli towarzy­
sze — T. Cader, I. Chaberko, K. 
Drebschok, J. Florkowski, W. Kaj- 
das, F. Klita, K. Krajewska, J. Ku­
bisiak, M. Kurek, J. Kwiatkowski,
T. Ogorzałek, E. Olszewska, A. Po- 
chylczuk.

Na konferencję wojewódzką PZPR 
Wybrani zostali następujący delega­
ci — Z. Cichocki, S. Cichocki, P. 
Czekaj, J. Kabaj, M. Kicta, R. Ko- 
siorowski, A. Lenczowski. M. Ma- 
moń. J. Michno, J. Niemiec, T. No­
wicki, M. Osiecki. S. Paradowski.

Pierwsze posiedzenie nowego ple­
num KD wybrało egzekutywę, w 
skład której weszli — K. Bednar­
czyk. .1. Broniek, S. Cichocki, M. 
Ciempka. P. Czekaj, J. Gniewecki, 
J. Kabaj. J. Michno. T. Nowicki, M. 
Osiecki, E. Strzeboński.

Jak już podawaliśmy. Komitet 
Dzielnicowy obowiązki I sekretarza 
powierzył Tadeuszowi Nowickiemu, 
natomiast sekretarzy Edwardowi 
Strzebońskiemu, Kazimierzowi Bed­
narczykowi i Janowi Brońkowi.

R. WOLSKI

Ale na tym właściwie kończą 
się niedobory wydziałów huty. 
Wszystkie pozostałe asortymenty 
wykonano w 160 proc., względnie 
z nadwyżką. Tak więc w koksie 
ogółem widnieje cyfra 5.63« ton 
ponad plan, w aglomeracie — 
3.630 ton a w surówce — 8.1S5 
ton. Również Aglomerownia II 
wykazuje nadwyżkę w ilości 10.813 
ton aglomeratu. Dobrze spisały 
się obydwie Stalownie. Marte­
nowska wyprodukowała 1.284 to­
ny więcej niż przewidywał plan, 
a Konwertorowa (która nota bene 
zrealizowała już zadania roczne) 
ma na swym koncie na dzień 
30. XI. — 2.623 tony nadwyżki. 
Jej załoga pracuje już na po­
czet przyszłego roku, o czym pi- 
szeiny oddzielnie. Na uznanie 
zasłużyli też pracownicy wszyst­
kich walcowni (poza podanymi 
wyżej asorlymentami blachy ocy­
nowanej). Walcownie Wstępne 
mogą się poszczycić nadwyżką 
10.215 ton w kęsiskach i 478 ton 
w kęsach. Niewielkie wprawdzie 
są nadwyżki produkcji w Walcow­
ni Gorącej i Zimnej Blach, nie­
mniej jednak — plany wykonano 
i przekroczono. To samo dotyczy 
Wydziału Rur Zgrzewanych i Wal­
cowni Profili Drohnych i Dru- 
tn. Plan przekroczyła również za­
łoga Wydziału Wlewnic, uzys­
kując 3.389 ton produkcji ogółem 
dodatkowo. Dobre sa wyniki 
nracv ZMO, W-l. W-3, WKS i 
nieodmiennie — Siłowni.

Ale jak kształtuje się realizacja 
planu produkcji towarowej, jakie 
są wyniki ekonomiczne za lisio- 
pad, jak wygląda sprawa jakości 
produkcji — o tym dowiemy się 
dokładnie dopiero z nastepnego 
numeru »Głosu1. (dr)

I nie tylko to. Mówiono wiele o 
młodzieży i pracy partyjnej w miej­
scu zamieszkania, o zagadnieniach 
oświaty itp. Problematyce, którą tu 
wyliczyliśmy po prostu w telegrafi­
cznym stylu — poświęcił też szcze­
gólnie dużo uwagi uczestniczący w 
obradach sekretarz ekonomiczny
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Przed krajową naradą w HiL
Młodzi ślusarze, 

nowoprzyjęei do 
pracy w wydzia­
le Wielkie Piece 
pobierają z ma. 
gazynu odzież o- 
cbronną. Radą i 
pomocą w dobo­
rze służy im 
mąż zaufania
brygady ślusars­
kiej Stanisław 
RADUSZEWSKI. 
Opiekuje się on 
nowymi pracow. 
nikami, pomaga 
im zała wic wszy­
stkie formalności 
związane z przy­
jęciem, oprowa­
dza po wydziale, 
zapozna.ie z war­
sztatem i stano­

wiskiem pracy.
Na zdjęciu od 

lewej: Stani*,
law Raduszewski 
— mąż zaufania, 
Jan Rolak i 
Czesław Kowal­
czyk — nowo, 
przyjęci ślusarze.
FOTO:

S. Gawliński

Pierwszy krok w pracy
j U grudnia odbędzie się 
| J w HiL Krajowa Nara­

da na temat: „Pierw­
szy krok w pracy”, organizo­
wana przez Radę Zakładową 
Kombinatu w porozumieniu z 
Centralną Rada Związków Za­
wodowych. Celem narady jest 
omówienie problemów adap­
tacji i integracji załogi w za­
kładach przemysłowych na 
przykładzie wyników uzyska­
nych w tym zakresie przez 
Hutę im. Lenina.

O bliższe dane, dotyczące 
tematyki obrad zwróciliśmy 
się do jednego z organizato­
rów narady — sekretarza Ra­
dy Zakładowej 
Miodowicza.

Zasadniczym 
rady, w której 
będą przedstawiciele 
szych zakładów produkcyj­
nych w kraju, aktywiści or­
ganizacji związkowej, dzien­
nikarze gazet zakładowych 
oraz psycholodzy i socjolodzy, 
będzie omówienie istotnego 
dla nas zagadnienia tj. rozto­
czenia opieki nad pracowni­
kami nowo przyjętymi do 
pracy. Mamy znaczne osiąg­
nięcia w tym zakresie, ale. 
nie znaczy to, że wszystko

HiL Alfreda

tematem na- 
uczestniczyć 

więk-

Aoto dalsze wiodące pro­
blemy objęte programem 
działania organizacji 

partyjnej HiL na nową ka­
dencję, uchwalonym na VIII 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej Komitetu Fabrycz­
nego (pierwszą ich częśc o- 
mówiliśmy w poprzednim 
GNH — przyp. Red.). Z ko­
lei zadania w zakresie pracy 
organizacji masowych. Komi­
tet Fabryczny PZPR zawsze 
wiele uwagi przywiązywał do 
spraw młodzieży i jej związ­
ku. Organizacja partyjna hutv 
przyjmuje w swoje szeregi co­
raz więcej młodych członków 
załogi hutniczej, rekomendo­
wanych przez ZMS. Stad kie­
runek na dalsze rozwijanie 
współpracy z organizacją mło­
dzieżową, prey czym szczegól­
ne zadania w tej dziedzinie 
mają towarzysze, członkowie 
partii , działający w organiza­
cji młodzieży. Zadania te. e- 
chwalone przez egzekutywę 
KF w grudniu ub. r., będą na­
dal wykonywane i pogłęhiane.

Poważne obowiązki mają 
również członkowie organiza­
cji partyjnej we współdziała­
niu z masową organizacją 
związkową, obejmującą w HiL 
niemal całą załóg": zostały o- 
ne określone m. in. we wnio­
skach egzekutywy KF z kwie­
tnia br. Celem tej działalno­
ści jest zapewnienie właści­
wego działania na rzecz po­
prawy gospodarki w hucie 
przy równoczesnym przestrze­
ganiu interesów załogi, jej 
rozwoju kulturalnego, zawo­
dowego i społecznego.

Program poświęca też uwa­
gę działalności samorządu ro­
botniczego w HiL, jako plat­
formie oddziaływania na spra­
wy gospodarcze w hucie. Jaw 
stwierdzono w uchwalonym 
programie — KSR podejmuje 
aktualne zagadnienia w dzia­
łalności produkcyjnej, techni­
cznej i ekonomicznej, jednak 

jest już dobrze. Liczymy, że 
wymiana doświadczeń z inny­
mi zakładami i dla nas bę­
dzie korzystna.

Nasza hutnicza organizacja 
związkowa już od dłuższego 
czasu wiele miejsca poświęca 
w swej pracy na prawidłowe 
rozwiązanie problemu adapta­
cji i integracji załogi. Wstęp­
ne rozeznanie sytuacji na tym 
odcinku dostarczyła nam ko­
misja socjologiczna, działa­
jąca przy Komitecie Fabry­
cznym PZPR, która przepro­
wadziła badania stosunków 
międzyludzkich w HiL. Wła­
śnie ona wykazała niedomo­
gi w zakresie sposobu przyj­
mowania i sprawowania o- 
pieki nad nowymi pracowni­
kami. Problemem tym zainte­
resowaliśmy aktyw związko­
wy na czele z przewodniczą­
cymi rad oddziałowych i za­
kładowych. Odbyliśmy rów­
nież dwa plenarne posiedze­
nia (ostatnie w październiku 
br.), na których omawiając to 
zagadnienie opracowaliśmy 
szereg wniosków zmierzają­
cych do usprawnienia pracy 
na tym odcinku.

Przeprowadzona dyskusja nad 
tym zagadnieniem wykazała, że

szerzej powinna uwzględniać 
również problematykę socjal­
ną załogi. Dla zwiększenia 
skuteczności pracy samorzą­
du robotniczego konieczne jest 
zaprogramowanie jej na okres 
całego roku. Rada Robotnicza 
HiL, jako organ wykonawczy 
samorządu, powinna zwrócić 
więcej uwagi na opracowywa­
nie swoich krytycznych ocen 
oraz zaostrzenie kontroli wy­
konania uchwał samorządu.

Program działania KFPZPR 
w Hucie im. Lenina 
na lata 1967 1968

Cdalszy ciąg omówienia)

Bardzo wyraźnie w programie 
zostały sprecyzowane kierunki or­
ganizacji partyjnej w zakresie 
działalności gospodarczej. Aktyw­
ność w tej dziedzinie należy do 
podstawowych obowiązków człon­
ków partii w hucie, nie zaś tych, 
którym zostały powierzone kiero­
wnicze stanowiska w administra­
cji gospodarczej. Działalność ta — 
w oparciu o uchwały IV, V, VI i 
ostatnio VII plenum KC partii — 
wymaga od hutniczej organizacji 
partyjnej stworzenia właściwego 
klimatu oraz zapewnienia kiero­
wnictwa politycznego nad prze­
biegiem prac w hucie, związanych 
z realizacją powyższych uchwal.

Program wskazuje na ko­
nieczność zwiększenia u- 
wagi przez organizację 

partyjną, związkową, ZMS i 
NOT na organizację pracy w 
IliL, poDrawę higieny i kultu­
ry pracy w hucie. Przed pod­
stawowymi organizaciąmi oor- 
tyjnymi i komitetami zakła­
dowymi stoi zadanie doprowa-

o ile w hucie
wany plan działania w zakresie 
rozwoju i śledzenia prawidłowo­
ści stanu techniki i ekonomiki 
produkcji, o tyle w zakresie 
spraw społecznych, a w szczegól­
ności problematyki adaptacji i 

integracji załogi poszczególne ak­
ty normatywne dyrekcji i 
akcyjność poczynań organizacji 
społecznych nie stwarzają odpo­
wiednich podstaw do właściwie 
pojętej adaptacji załogi. Stąd też 
konieczność prowadzenia syste­
matycznych obserwacji, opartych 
o rzetelny program działania oraz 
precyzowanie na tej podstawie 
zabiegów organizacyjnych. Do­
szliśmy do przekonania, że ze 
względu na ciągłą rozbudowę 
kombinatu, jego wielkość i róż­
norodny asortyment produkcji 
nie można wprowadzić jednolite- 
tego sposobu postępowania, fun­
kcjonującego poprawnie w całym 
kombinacie. Przyjęto więc wielo­
etapowy plan badawczy, w któ­
rym w pierwszej 
względniono 
jak: 
naboru 
cedury 
analiza

Istnieje sprecyzo-

kolejności u- 
takie zagadnienia, 

organizacja i propaganda 
pracowników, analiza pro- 

Przyjęć pracowników, 
wstępnego okresu pracy.

Celem tych badań jest ro­
zeznanie aktualnej sytuacji, 
aby w oparciu o nie można 
było postulować takie formv 
organizacyjne, które umożli­
wią optymalne przystosowa­
nie organizacji przemysłowej 
do człowieka — a przez ra­
cjonalne oddziaływanie wy- 

dzenia do wszystkich człon­
ków uchwały VII plenum KC 
partii, dla rozwinięcia szerokiej 
inicjatywy w celu poprawy or­
ganizacji i warunków pracy 
załóg. W programie podkre­
ślono — jako szczególnie ważne 
dla dalszego rozwoju gospo­
darczego HiL doskonalenie i 
wprowadzanie nowej, bardziej 
ekonomicznej technoiogii pro­
dukcji, przy wykorzystaniu o- 
siągnięć światowej techniki, 

następnie rozwijanie kampa­
nii długofalowej o stałą ob­
niżkę kosztów produkcji, o o- 
szczędność materiałów i ener­
gii. Bardziej operatywne mu­
si stać się wykorzystywanie 
potencjału remontowego. Wni­
kliwie powinna być przygoto­
wywana realizacja planu in­
westycyjnego, w myśl uchwał 
VI Plenum KC partii oraz 
programu działania, przyjęte­
go przez plenum KF w hucie.

Dla umocnienia wpływu or­
ganizacji partyjnej na działal­
ność gospodarczą huty stoso­
wać należy takie środki, jak 
właściwy dobór kadr na kie­
rownicze stanowiska, w orga­
nizacjach partyjnych, społecz­
nych i gospodarczych, nastę­
pnie wzmocnienie roli oraz 
odpowiedzialności jednoosobo­
wego kierownictwa gospodar­
czego przy równoczesnym n- 
macnianiu i rozwijaniu poli- 

chowawcze również człowieka 
do tej organizacji. Wiadomo 
bowiem, że właściwa opinia 
na temat zakładu pracy w 
środowisku, z którego rekru­
tują się przyszli pracownicy, 
pierwsze zetknięcie kandyda­
ta z zakładem pracy przy 
przyjmowaniu i pierwsze ty­
godnie pracy mają w więk­
szości wypadków decydujący 
wpływ na przyszły stosunek 
do pracy w ogóle. Mają roz­
budzić zainteresowanie i am­
bicje związane z wykonywa­
niem przyszłej pracy, mogą 
też zniechęcić i stworzyć opo­
ry natury psychicznej, bardzo 
trudne do przełamania.

Jak z tego wynika, temat 
narady jest niezwykle cieka­
wy a problem wymagający ob­
szernego omówienia i dlate­
go jeszcze do niego wrócimy. 
.4 co dotychczas zrobiono na 
odcinku propagandy?

— Oprócz wydania instruk­
cji i uchwały RZK dotyczą­
cej wstępnego okresu pracy 
nowo przyjętych pracowni­
ków HiL, wydano informator 
dla kandydatów do pracy i 
nowo przyjętych pracowni­
ków HiL, w którym szczegó­
łowo omawia się możliwości 
zatrudnienia, wynagrodzenia, 
uprawnienia z tytułu pracy, 
obowiązki i prawa pracowni­
ka, możliwości zdobycia za­
wodu i awansu, wypoczynku, 
UDrawiania sportu, świadcze­
nia socjalne itp.

Jeszcze tylko 1S dni!

Brygady montażowe i rozmehowe
nie szczędzą sił przy budowie w. pieca nr 5

zostanie 
władza- 
naszyra

Ich doświadczenia przydadzą siĘ innym
Duże pole do popisu w zakresie sprawowania opieki 

nad nowo przyjętymi do pracy ludźmi ma organizacja 
związkowa, a szczególnie jej najmniejsze ogniwo — 

grupa związkowa. Największe osiągnięcia w tej dziedzinie 
mają związkowcy z wydziału Wielkich Pieców. Jal^ nas 
informuje przewodniczący rady Kazimierz Klarman, wiel- 
kopiecownicy jako pierwsi w HiL wystąpili z inicjatywą 
organizowania okresowych spotkań kierownictwa admini­
stracyjnego i aktywu organizacji polityczno-społecznych 
z nowymi pracownikami. Pierwsze tego rodzaju spotkanie 
odbyło się 27 października. Omówiono na nim całokształt 
problematyki wydziału WP, m. in. zapoznano młodych 
wielkopiecowników z cyklem produkcji surówki, z działal­
nością zakładowej służby zdrowia, możliwością podnosze­
nia kwalifikacji i awansu, systemem wynagradzania za pra­
cę oraz ze strukturą organizacji społecznych, działającym 
w kombinacie. Ściśle przestrzega się też zasady prowadze­
nia rozmów z nowymi pracownikami, zachęcając ich do 
pracy w organizacji związkowej, nie mówiąc już o rozta­
czaniu stałej opieki ze strony grup związkowych.

Wzorem dla innych może być Stanisław Raduszewski — 
sprawujący funkcję męża zaufania. Najlepszym sprawdzia­
nem dobrej pracy i zainteresowania nią ze strony załogi mo­
że być to, że od września br. przyjęto do organizacji związ­
kowej blisko 300 wielkopiecowników.

Dobrymi rezultatami pracy może się również pochwalić 
Rada Zakładowa Walcowni Gorącej Blach. Wiele jest 
jeszcze do zrobienia w tym zakresie — mówi przewodni­
czący Ryszard Bętkowski. — Należałoby usprawnić sposób 
załatwiania formalności związanych z przyjęciem do pra­
cy. Okazuje się, że ludzie nie są jeszcze dokładnie infor­
mowani i błądzą po hucie. Rozmawiałem z nowymi pra­
cownikami, wiele czasu zmarnowali zanim trafili r.a nasz 
wydział, mieli nawet na karcie przyjęcia pieczątki z innych 
walcowni. Jest także przepis, że przez pierwsze 10 dni pra­
cownik nowo przyjęty pracuje na jednej zmianie, a więc 
praktycznie zmienia w tym czasie parę razy brygady. Oczy­
wiście nie wpływa to dodatnio na jego przystosowanie się 
do pracy i utrudnia roztoczenie nad nim opieki. C. D.

Istnieje jeszcze kilka punk­
tów, które wymagają utrzy­
mywania szczególnej uwagi i 
dalszego skoncentrowania 
znacznego potencjału wyko - 
nawczego: przesunięto o parę 
dni rozruch gniotowników w 
obiekcie mieszania gliny, na­
dal trwa napięta sytuacja w 
remizie kadzi i opóźniona 

___________ _________ jest budowa budynku socjal- 
Można byłoby, «dyby --.nie negeo.Należy .pokonać również 

brak miejsca, wymienić *—-*•- — z
wielu ludzi bardzo ofiarnie 
pracujących w 
dniach. Wymieńmy 
mniej niektórych. Oto brygada 
Szymona BILA z ZBM-1: pra­
cowała całą niedzielę i ponie­
działek w trudnych warun­
kach przy zastawkach w tu­
nelu osadników Dorra.

Józef BEŁZA, Tadeusz 
DRAPAŁA i Edward SYPIEN 
wykonali w błyskawicznym 
tempie montaż konstrukcji pod 
pojemniki z izotopami przy 
zasobnikach spieku i koksu. 
Umożliwia to terminowy 
taż izotopów służących 
sterowania automatami 
pełnienia zbiorników.

Brygada lugeniusza CEBU- 
LAKA wyróżniła się przy pra­
cach na estakadzie.

wnętrza pieca. Wielki dźwig 
Lubieńskiego odjeżdża sDod 
pieca — jest już zbędnv. Prze­
suwa się go po torach zwra­
cając uwagę, aby nie bloko­
wać transportu surówki z Wy­
działu Wielkich Pieców 
Stalowni Martenowskiej.
suwa się wszelkie zauważone 
usterki i kończy pośpiesznie 
ostatnie roboty dodatkowe.

do 
U-

ostatnich 
przynaj-

mon- 
do 

na- 

Krew dla chorych
Nowo wybrana Komisja Kobiet Pracujących przy Radzie Zakła­

dowej P-61 na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym postawiła przed 
sobą ciekawy program działania, między innymi założenie Kon 
PCK oraz zorganizowanie grupy honorowych dawców krwi, zarząd 
Koła PCK, którego przewodniczącą Jest energiczna kol. Wilhel­
mina Wilgocka, składa się z samych kobiet. Należy powiedzieć, że 
nie była to łatwa praca. Ciężko było namówić współpracowników 
do wstąpienia do Kola PCK. Jednak w tej chwili można się po­
chwalić cyfrą 205 członków.

Trudniejsza jeszcze była praca przy werbowaniu honorowych 
dawców krwi, ale dzięki energicznie działającej Komisji Kobiet 
Pracujących oraz zarządów Koła PCK, jak również przy wydatnej 
pomocy przewodn. RZ tow. Ryszarda Bętkowskiego oraz I sekre­
tarza OOP tow. Aleksandra Skorupy stworzono 13-oscbową grupę 
honorowych dawców krwi, którzy w dniu 24. NI. 1966 r. oddali swą 
krew z zadowoleniem i wiarą, że mogli przyczynić się do urato­
wania niejednego życia ludzkiego.

A oto honorowi krwiodawcy z Walcowni Gorącej: Krystyna 
Bazgier, Elżbieta Razowska, Dorota Słupczyńska, Stanisława Zgo­
da, Zofia Wejman, Zbigniew Łakomski, Marian Kostecki, Jerzy 
Niedojadło, Janusz Wojslawski, Eugeniusz Grzesiak, Kazimierz 
Knap. Kazimierz Dulewicz, Jan Słonina.

Wierzymy, że za ich przykładem pójdą pracownicy innych wy­
działów. Chorzy czekają na krew...

duże trudności, aby przekazać 
do odbioru wszystkie zaplano­
wane węzły budowy turbo- 
dmuchawy.

Do terminu przewidywanego 
zadmuchania pieca pozostało 
jeszcze tylko kilkanaście dni, 
które wymagają generalnego 
wysiłku i ostatniego zrywu 
wszystkich załóg wykonawcy, 
użytkownika i inwestora, 
współpracujących przy uru­
chamianiu giganta polskiej 
metalurgii — w. pieca nr 5.

Jerzy Olczyk
Z OSTATNIEJ CHWILI:

Na podstawie decyzji Wydzia­
łowej Komisji Odbioru budo­
wy Wielkich Pieców podjęto 
rozruch urządzeń załadow­
czych pieca

W chwili, gdy oddajemy
numer do druku trudno 
jest właściwie mówić o 

budowie piątego pieca. To już 
kcńcowy etap, w którym sze­
rokim frontem ruszyli inspek­
torzy inwestora, aby wspólnie 
z przedstawicielami użytkow­
nika sporządzać protokóły od­
bioru ostatnich węzłów budo­
wy. To jest okres, gdy wszyst­
kie mechanizmy włączane sa 
przez brygady rozruchowe 
Odbywa się pomyślne susze­
nie nagrzewnic, na całej es­
takadzie zasobników trwa 
już intensywny, dzień i noc 
trwający rozruch, pędzą taś­
my transporterów spieku; lada 
chwila rozpocznie się suszenie 

tycznej oraz społecznej kon­
troli nad działalnością admi­
nistracji Hil-

Osobnr rozdział nroeramu dzia- 
łania Komitetu Fabrycznego zo­
stał poświecony oroblematyce so­
cjalnej. w pierwszym rzędzie u- 
możliwieniu załodze właściwej re­
generacji sił przez odpowiednie 
wykorzystanie czasu wolnego po 
pracy, co jest szczególnie aktualne 
wobec staleso rozszerzania się 
ruchu czterobrygadowego w bu­
cie. W związku z tym w progra­
mie podkreśla się potrzebę roz­
budowy obiektów wypoczynku po 
pracy, zwiększenia ilości wczasów 
rodzinnych, także przez przystą­
pienie do budowy własnych obiek­
tów wczasowych huty, otoczenia 
szczególną opieką dzieci i rodzin 
pracowników przez właściwie pro­
wadzenie akcji kolonijnej, nastę­
pnie udzielanie pomocy dawnym 
pracownikom HiL — rencistom, z 
kolei przez rozwój działalności 
kulturalnej, sportowej i turysty­
cznej. Całą tę działalność mają 
prowadzić komórki administracyj­
ne HiL, zaś Rada Zakładowa HiL 
powinna spełniać rolę inspirator- 
ską i kontrolną.

W programie podkreślono 
także konieczność zacieśniania 
współpracy między Komite­
tem Dzielnicowym PZPR w 
Nowej Hucie i KF partii w 
hucie dla dalszego kształto­
wania właściwych postaw 
członków partii w miejscu za­
mieszkania i ich aktywizowa­
nia się w TGP. Współpraca ta 
obejmie również problemy in­
westycyjne kombinatu w 
dzielnicy, rozbudowę obiek­
tów wypoczynkowych w czy­
nie społecznym, problemy go­
spodarki .komunalnej dzielni­
cy. We wszystkich tych dzie­
dzinach zaciemniona 
również współpraca z 
mi w Krakowie. W 
omówieniu programu działa­
nia staraliśmy się podać naj­
ważniejsze jego kierunki w 
w skrótowym ujęciu. Pro­
gramem tym bowiem będzie 
żyć organizacja partyjna huty 
na co dzień. (ik) 



GŁOS NOWEJ HUTYSfr. ?

Zapasy materiałowe 
nada! za wysokie

(Dokończenie ze str. 1) 
rezydium Rady Robotni­
czej oceniając aktualny 
stan gospodarki materiało­

wej i stopień realizacji u-
chwał obowiązujących w tym 
zakresie, zwróciło uwagę na 
szereg występujących jeszcze 
niedomagań i niedociągnięć, 
które winny być usunięte po 
to, by mogła nastąpić dalsza 
poprawa. Koniecznym jest ob­
jęcie wszystkich wydziałów 
akcją oszczędności w zużyciu 
materiałów. W bieżącym roku 
obserwuje się spadek zainte­
resowania tym zagadnieniem. 
O ile w 1965 r. uzyskane osz­
czędności zamknęły się kwo­
tą 181 min zł, to w bieżącym 
roku efekty są prawie cztery 
razy niższe. W obecnej chwili 
w akcji oszczędności materia­
łowych nie bierze udziału sze­
reg wydziałów. Są to: P-40, 
P-51, P-55, W-3. W-17, W-22, 
W-23. W-25, wydziału pionu 
PT: W-711, W-712, W-713,
W-75; a także W-96. Trudno 
jest stwierdzić wyraźnie, że 
w tych jednostkach nie ma 
już żadnych możliwości po­
prawy. Także i na odcinku 
gospodarki zapasami jest jesz­
cze wiele do zrobienia. Po­
mimo ogólnej poprawy, sze­
reg wydziałów legitymuje się 
przekroczeniami zapasów w 
swych magazynach rejono­
wych. Zwrócić należy tu uwa-

Kłopoty z wodą

W okresie „szczytu”, a więc, 
około godz. 14 prawie wszyst­
kie wydziały HiL cierpią na 
brak wody do mycia. Po pro­
stu ciśnienie gwałtownie spa­
da i woda dochodzi jedynie do 
parteru. Na I i II piętrze nie 
ma jej ani na lekarstwo, a cóż 
dopiero mówić o porządnym 
umyciu się po pracy. W zwią­
zku z tym w Wydziale Wiel­
kie Piece (i nie tylko!) obser­
wujemy tragikomiczne scen­
ki: namydleni robotnicy pra­
wie na golasa biegną na dół — 
na parter czy do piwnicy, w 
poszukiwaniu wody. Inter­
wencje w pionie Gł. Energe­
tyka były, owszem, ale jak na 
razie bez rezultatu. Czy rze­
czywiście nie ma wyjścia z tej 
uciążliwej i wielce kłopotliwej 
dla załogi sytuacji?

Dobrze znane są warunki 
socjalne załogi Wydziału 
Transportu Kolejowego. Wia­
domo, że nie na wszystkich 
odcinkach pracy tego rozle­
głego wydziału znajdują się 
szatnie i umywalnie. A i tam, 
gdzie są, robotnicy dysponują 
jedynie zimną wodą, którą 
przecież nie zmyją tłustych 
smarów i sadzy. Ponieważ je­
dnak nikt z nich nie ma <>- 
choty straszyć i brudzić swych 
współtowarzyszy w tramwa­
jach, urządzają się po prostu 
inaczej. Myją się skażoną, 
szkodliwą dla organizmu wo­
dą z parowozów. Oczywiście 
jest to niedopuszczalne, ale 
co robić? Odpowiedzi na to 
pytanie oczekujemy również 
od pionu Gł. Energetyka.

Rys. B. Dziekan

gę na to, że w myśl nowego 
regulaminu podziału funduszu 
zakładowego, zatwierdzonego 
przez KSR w marcu br. nie­
które wydziały otrzymają 
pomniejszony fundusz, gdyż 
nie przestrzegają dopuszczal­
nych zapasów magazynowych. 
Groźba ta wisi nad P-30, P-60, 
P-61, P-62, ZO, W-l, W-3,
W-17, W-22, W-26, W-29,
W-96, W-73, W-97, W-91.
Zwrócono też uwagę na ko­
nieczność bardziej radykalne­
go kontrolowania i ujawnia­
nia nieprawidłowych zapasów 
w wydziałach. Z obowiązków 
w tym zakresie nie wywiąza­
ły się w pełni takie jednostki 
jak ZK, Stalownia Martenow- 
ska. Wydział Wielkich Pie­
ców, Walcownie: Zgniatacz i 
Gorąca. Warto tu przypom­
nieć, że na wydziałach, za­
kładach oraz na służbach TM i

Spotkanie ze stażystami

W trosce o
Z inicjatywy Zarządu Fa­

brycznego ZMS i Koła 
Młodych Inżynierów i 

Techników w naszej hucie od­
było się spotkanie przedstawi­
cieli dyrekcji z absolwentami 
wyższych uczelni technicz­
nych, odbywającymi wstępny 
staż pracy w HiL, poświęco­
ne omówieniu wyników sta­
żu i szeregu związanych z tym 
problemów. Wprowadzeniem 
do dyskusji był referat pt. 
„Aktualne problemy stażu 
pracy absolwentów szkół wyż­
szych w HiL”, wygłoszony 
przez inż. Z. Plutę.

Zdobycie niezbędnych wia­
domości z zakresu procesu te­
chnologicznego, organizacji 
pracy i ekonomiki huty oraz 
zatrudnienia i plac jest zasad­
niczym zadaniem wstępnego 
stażu pracy ale nie jedynym. 
W tym zakresie musi się bo­
wiem dokonać trudny proces 
przystosowania się stażysty do 
nowych warunków pracy. Od 
tego w jakim stopniu prze­
zwycięży on trudności pierw­
szego okresu pracy, a szcze­
gólnie nauczy sie współżyć z 
ludźmi w zakładzie, zależy w 
dużej mierze jego aktywność 
w dalszej pracy zawodowej, 
autorytet oraz stosunek do 
wykonywanych obowiązków.

Mimo znacznej poprawy na tym 
odcinku notuje się jeszcze szereg 
nieprawidłowości i niedociągnięć 
w przebiegu wstępnego stażu pra­
cy. Zdarzają się wypadki kiero­
wania stażystów, a często i sty­
pendystów huty do wydziałów, 
które nie mają realnych możliwo­
ści zatrudnienia ich na stanowi­
skach, odpowiadających posiada­
nym kwalifikacjom.

Nadal utrzymuje się prak­
tyka przyjmowania absolwen­
tów na wstępny staż pracy 
bez określenia stanowiska do­
celowego, którego nie precy­
zują również kierownictwa 
wydziałów w czasie trwania 
stażu pracy, niejednokrotnie 
aż do momentu egzaminu sta­
żowego. Odbija się to ujemnie 
na efektywności wstępnego 
stażu pracy, którego nie mo­
żna ukierunkować pod kątem 
przyszłej pracy stażysty. Nie 
mając realnych perspektyw 
zatrudnienia na konkretnym 
stanowisku pracy stażyści nie 
wykazują większego zaintere-

Takie określenie tradycyjnie 
już od wielu lat nadajemy 
okresowi od 1 do 10 grudnia. 

W dniach tych, po krytycznej o- 
cenle postępów na polu walki z 
gruźlicą w ciągu ostatniego roku, 
dzieli się Służba Zdrowia swoimi 
osiągnięciami ze społeczeństwem, 
informując jednocześnie o aktual­
nej sytuacji epidemiologicznej.

Dane statystyczne obrazują nam 
stan z którego wynika, że pomi­
mo bezsprzecznych postępów, sy­
tuacja nie jest na tyle dobra, 
aby można już mniejszą wagę 
przywiązywać do tego problemu. 
Wysiłki Służby Zdrowia i całego 
społeczeństwa muszą uparcie i 
konsekwentnie, zmierzać do ce­
lu, jakim jest opanowanie sy­
tuacji, w takim stopniu, aby 
gruźlica w naszym kraju straciła 
rangę problemu społecznego.

Ocena rezultatów walki z gruź­
licą w latach 1964—1965 wykazuje 
poważne osiągnięcia, czego do­
wodem jest wyraźna tendencja 
obniżania się wskaźników epide­
miologicznych. Liczba przypad­
ków czynnej gruźlicy zarejestro. 
wanych w poradniach całego kra- 

TE ciążą poważne obowiązki 
nałożone przepisami, zawarty­
mi w piśmie okólnym DN 
nr 30/64. Istnieją jeszcze nie­
dociągnięcia wyrażające się 
nieprawidłowym pobieraniem i 
zużywaniem materiałów. Zda­
rzają się przypadki pobiera­
nia materiałów w nadmier­
nych ilościach, z wyprzedze­
niem czasowym, przechowy­
wania nadwyżek materiałów 
w postaci tzw. zapasów dzi­
kich, nierozliczania zużycia, 
niewłaściwej gospodarki opa­
kowaniami i przedmiotami 
nietrwałymi.

Nieprawidłowości te orowa- 
dzą do strat i zwiększania 
kosztów. Dlatego też tak kie­
rownictwo wydziałów i za­
kładów, jak i oddziałowe rady 
robotnicze winny prowadzić 
wzmożoną działalność na tym 
odcinku rozumiejąc, że każda 
zaoszczędzona złotówka przy­
niesie obniżkę kosztów, tak 
bardzo ważną jeszcze w bie­
żącym roku i następnych 
kwartałach.

(ERZET)

nowe kadry
sowania, i nie przejawiają 
większej inicjatywy. Z tego 
też powodu nie są w należyty 
sposób opracowywane harmo­
nogramy wstępnego stażu pra­
cy. Na ogół wszyscy stażyści 
posiadają identyczne harmo­
nogramy, które często nie u- 
względniają ich specjalizacji. 
Nic też dziwnego, że harmo­
nogramy takie nie są realizo­
wane. Szczególnie jaskrawię 
występuje to w wydziałach 
P—55, W—17 i W—80.

Poważnym mankamentem 
jest także zatrudnianie staży­
stów przez dłuższe okresy 
czasu na stanowiskach nie 
wymagających większych 
kwalifikacji zawodowych lub 
też na jednym stanowisku, po­
zbawiając go możliwości za­
poznania się z problematyką 
całego wydziału. Np. w W—17 
stażysta przez 10 miesięcy 
sprawował funkcję technolo­
ga remontów, po czym zatru­
dniono go na stanowisku kon­
struktora.

Niedostateczna jest również 
współpraca ośrodka szkolenia za­
wodowego ze stażystami. Duże za­
strzeżenia można mieć także do 
pracy wydziałowych opiekunów 
stażystów, którzy w większości 
tylko formalnie interesują się po­
wierzonymi ich pieczy, nie speł­
niając roli czynnika wychowaw­
czego i kontrolującego postępy 
pracy stażystów.

Omówiliśmy kilka niedocią­
gnięć występujących w pracy 
naszych stażystów, które zna­
lazły odbicie w referacie i 
dyskusji. Wiele budzących pe­
wne zastrzeżenia spraw wy­
jaśnił w czasie spotkania dy­
rektor pracy mgr inż. J. Ol­
szowski oraz kierownik ośrod­
ka szkolenia zawodowego J. 
Kasprowskl i przewodniczący 
ZF ZMS Adam Reszko.

W naszej hucie przekazuje 
się do eksploatacji coraz wię­
cej nowoczesnych i skompli­
kowanych agregatów i urzą­
dzeń technicznych, których 
obsługa wymaga wysokich 
kwalifikacji zawodowych. W 
trosce o nowe kadry inżynie­
ryjne dyrekcja ufundowała 
120 stypendiów dla. studentów 
wyższych uczelni technicz­
nych. Mimo, że w tej chwili 
nie odczuwamy braku inży-

| Dni Przeciwgruźlicze

W Odlewni Wlewnic

nierów, dyrekcja zobowiązana 
jest zatrudnić absolwentów u- 
czelni, z którymi zawarła u- 
mowę. Podstawowa zasada tej 
umowy głosi, że początkujący 
w zawodzie absolwent szkoły 
wyższej powinien przejść o- 
kres przystosowania. Rozumie 
się pod tym pojęciem pozna­
nie zakładu, a także wdroże­
nie do określonej pracy. Sło­
wem — to co zawsze i wszę­
dzie obowiązywało pracowni­
ka początkującego. Wyszliśmy 
też z założenia — powiedział 
inż. Olszowski — że najwię­
cej potrzebnych do pracy w 
hucie wiadomości stażysta 
zdobędzie u głównego techno­
loga, gdzie zapozna się z ca­
łokształtem problematyki pro­
dukcyjnej m. in. z technolo­
gią, gospodarką remontową o- 
raz czynnikami mającymi 
wpływ na jakość produkcji i 
obniżkę jej kosztów.

W specyficznych warunkach 
huty nie można określić dla 
stażystów docelowych stano­
wisk. Wydziały nie mogą sobie 
pozwolić na blokowanie przez 
trzy kwartały etatów, a poza- 
tym, nigdy nie wiadomo czy 
stażysta będzie posiadał odpo­
wiednie kwalifikacje i umie­
jętności organizacyjne. Zresz­
tą nie stanowi to problemu, 
bo z reguły większość przeby­
wających na stażu w hucie 
absolwentów szkół wyższych 
obejmuje stanowiska odpowia­
dające ich kwalifikacjom.

Dążąc do usprawnienia stażu 
postanowiono częściej organizo­
wać spotkania ze stażystami i wy­
działowymi opiekunami stażystów 
oraz zacieśnić kontakty ośrodka 
szkolenia zawodowego, w którym 
powołano w tym celu specjalny 
zespół opiekunów. Duży nacisk 
położono również na roztoczenie 
opieki nad stażystami ze strony 
organizacji społecznych, a szcze­
gólnie ZMS i NOT. Na spotka­
niu mówiono też wiele o spra­
wach socjalno-bytowych, a zwła­
szcza przydziale mieszkań i o wy­
nagrodzeniach dla stażystów. I w 
tym kierunku podjęto szereg 
wniosków. Postulowano też, aby 
kontynuować szkolenie stażystów 
poprzez organizowanie kursów z 
zakresu zagadnień ekonomiki, or­
ganizacji pracy, zagadnień socjo­
logii oraz zatrudnienia i płac w 
HiL. Pierwszy tego rodzaju kurs, 
zorganizowany w br. przez ośro­
dek szkolenia zawodowego cieszył 
się dużym powodzeniem wśród 
stażystów i dostarczył im wielu 
cennych wiadomości oraz dał 0- 
gólny pogląd na całokształt pro­
blematyki kombinatu. (dz)

WSKA2NIK CHOROBOWOŚCI 
Z POWODU CZYNNEJ GRU2LICY

W 1963 roku 145,3/10.000 miesz­
kańców, w 1964 roku 111,9/10.000, 
W 1965 roku 77.9'10.000.

WSKAŹNIK 
ZACHOROWALNOŚCI

W 1963 roku 41,9.10.000 mieszkań­
ców, w 1964 roku 35,4/10.000. W ¡965 
roku 19,7/10.000.

Pomimo zaznaczającej się stałej 
poprawi-, problem walki z gruźli­
cą jest nadal aktualny, co po­
twierdziła przeprowadzona w cią­
gu 1966 roku, akcja masowych ba­
dań radlofotograflcznych. Podczas 
akcji wykryto wśród załogi sa­
mego kombinatu 35 przypadków 
czynnej gruźlicy płuc. Wykryte 
przypadki miały przebieg bezobja- 
wowy, to znaczy, że chorzy byli 
nieświadomi swojej choroby 1 za­
grożenia Jakie stwarzali dla oto­
czenia.

Dr Adam Frybes 
Kierownik Poradni 

Przeciwgruźliczej ZLZ HiL

Kwartał BHP

Rola propagandy wizualnej
Zespół d's propagandy działają­

cy w ramach Komisji Ochrony 
Pracy Rady Zakładowej Kombi­
natu przeprowadził szereg kontro­
li stanu behapowskiej propagandy 
wizualnej w wydziałach huty. 
Stwierdzono, że działalność w 
dziedzinie propagandy zadań i za­
sad dotyczących ochrony pracy 
jest w HiL niedostateczna. W 
związku z tym Komisja Ochrony 
Pracy wysunęła szereg wniosków 
zmierzających do poprawy tego 
stanu.

W październiku br. dokonano 
ponownych kontroli, które wyka, 
zały pewną poprawę, ale ujawni­
ły również szereg braków. w 
niektórych wydziałach i zakładach 
brak jest nadal dostatecznej iloś­
ci haseł, plakatów, wywieszek he- 
hapowskich, gablot, gazetek ścien­
nych, aktualnych komunikatów 
bhp. Są jeszcze takie stanowiska, 
na których brak jest instrukcji 
bhp, takie urządzenia, agregaty 
czy obrabiarki gdzie brak Jest 
napisów ostrzegawczych mimo, 
źe praca jest niebezpieczna i 
stwarza zagrożenia chorobowe i 
wypadkowe.

Stwierdzono, te w kilkunastu 
przypadkach napisy behapowskie 
rozmieszczono tam, gdzie nie są 
one tematycznie związane ze sta­
nowiskiem pracy czy występują, 
cynii zagrożeniami. Nie wszystkie 
wydziały stosują zasadę, że tylko 
czytelny napis spełnia zadania. 
W szeregu przypadków napisy są 
brudne, zniszczone, niemożliwe do 
odczytania.

jednocześnie Dział Zaopatrzenia 
huty „anemicznie” zaopatruje 
magazyny w farby i lakiery, a 
więc wydziały mają trudności z 
wykonaniem tahłic czy napisów 
w zakresie własnym, mimo że 
wielo wydziałów zatrudnia ludzi, 
których śmiało nazwać można 
plastykami, którzy dowiedli, że

Nowa Huta w planie 5-letnlm

Narada z komitetami osiedlowymi 
i przedstawicielami TGP

Ostatnio, w Nowej Hucie odbyła się narada informa- 
cyjno-instruktażowa, mająca na celu zapoznanie 
członków komitetów osiedlowych i TGP z założenia­

mi 5-letniego planu gospodarczego oraz z proponowanymi 
formami współpracy komitetów osiedlowych z ADM-ami. 
W naradzie udział wzięli m. in. — sekretarz Prezydium RN 
m. Krakowa tow. Lepiarczyk, zastępca przewodniczącego 
Miejskiej Komisji Planowania Gospodarczego dr Gawale- 
wicz, zastępcy przewodniczącego Prezydium DRN tow. tow. 
Trębacz i Dudzińska oraz sekretarz Prez. mgr Daniel.

Z założeń 5-letniego planu gospodarczego wynika, że 
inwestycje przemysłowe w dzielnicy będą procentowo 
o wiele wyższe, niż w innych dzielnicach Krakowa. W pla­
nie tym przewiduje się, iż do r. 1970 inwestycje przemy­
słowe w Nowej Hucie zamkną się kwotą 1.760 min zł. Poza 
tym plan obejmuje rozwiązania komunikacyjne w ul. Koc- 
myrzowskiej i Nowogrzegórzeckiej, budowę zajezdni auto­
busowej MPK, elektrociepłowni w Łęgu, z której pierwsze 
„ciepło” popłynie w latach 1970—71.

Z ogólnej ilości nowo budowanych izb mieszkalnych, 
około 30 proc. — to budownictwo w Nowej Hucie. Z 362 
min zł przewidzianych na sprawy oświatowe — 90 min 
otrzymuje nasza dzielnica. Do roku 1970 przewiduje się 
wybudowanie 17 przedszkoli, z tego 5 w Nowej Hucie.

Osiągnięcia w dotychczasowej działalności komitetów 
osiedlowych omówił mgr F. Daniel, podkreślając duży ich 
wkład w realizację czynów społecznych oraz znaczenie, ja­
kie posiada współpraca z wydziałami Prezydium DRN, gdzie 
opinie i wnioski komitetów niejednokrotnie pomogły w roz­
wiązywaniu lokalnych problemów.

Liczni dyskutanci poruszyli szeroki wachlarz problemów, 
dotyczących zarówno założeń planu 5-letniego, jak również 
form pracy komitetów i ich współpracy z innymi instytu­
cjami. Nie obyło się również bez omawiania powszechnie 
znanych bolączek, jak komunikacja miejska, działalność 
MPO, przerwy w dostawie wody itp. m

Rozruch Od- 
'ewni Wlewnic 
nastąpił w dniu 
»3 grudnia 1»«S 
-oku, pierwszego 
'■pca <966 roku 
oddano jego u- 
-ządzenia do ek- 
«oloatacji, na ko­
niec grudnia br. 
iego produkcja 
mieścić się bę­
dzie w granicach 
’9 tysięcy ton o- 
•przętu stalowni­
czego, a już w 
roku 1947 zbliży 
się do produkcji 
docelowej zało­
żonej w projek­
cie na ok. 13» 
ty», ton.

Tempo rekor­
dowe. Niespoty­
kane w dotych­
czasowej prakty­
ce hutniczej, 
gdyż w podob­
nych wydziałach 
produkcję doce­
lową osiąga się 
dopiero po kilku 
latach praktyki.

Foto.:
S. Gawliński

umieją wykonać niezły plakat, 
planszę czy hasło. A więc jest 
jeszcze wiele niedociągnięć, które 
w okresie Kwartału BHP należy 
usunąć. Jest pole do działania 

dla społecznych inspektorów pra­
cy i służby bhp. Komisje Ochrony 
Pracy powinny ustalić aktualne 
najpilniejsze potrzeby i spowodo­
wać wykonanie zadań pamiętając, 
że jednym z zasadniczych środ­
ków przeciwdziałania wypadkom i 
chorobom zawodowym jest popu­
laryzacja zagadnień bhp. — Cho­
dzi jednak o to, ahy propaganda 
la była umiejętna i dostateczna.

SŁAWOMIR STOPA 
przewodniczący 

Zespołu Propagandy 
Komisji Ochrony Pracy 
Rady Zakładowej HiL

Podziękowanie
dla Rady Zakładowej HiL

Dziś. tj. 26 listopada, otrzy­
małem z Rady Zakładowej 
HiL pieniądze na zakup cie­
płej odzieży zimowej’. Skła­
dam na ręce ob. J. Sefanika, 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej, podziękowanie za 
szybką pomoc — pisze do nas 
rencista HiL, ob. Jan Leśny. 
W piśmie jego czytamy na­
stępnie wiele słów uznania, 
skierowanych do Rady.

Jest to przykład pomocy 
z jaką przychodzi RZ praco­
wnikom huty, jeśli jej potrze­
bują po odejściu na zasłużo­
ny wypoczynek po wielolet­
niej pracy. Odnotowujemy 
to z prawdziwą przyjemno­
ścią. (ik)

ju zmniejszyła się z 434 tysięcy 
przy wskaźniku chorobowości: 
139,4/10.00» w 1964 roku do 291 ty­
sięcy i wskaźniku 92,6/10.000 w 
1965 roku. Nowowykrytch przy­
padków czynnej gruźlicy zareje­
strowano w 1964 roku 81 tysięcy, 
w 1963 roku 52 tysiące. Ogólna 
liczba chorych prątkujących w 
kraju obniżyła się z 81 tysięcy 
w 1964 roku do 69 tysięcy w 196S 
roku, jest ona jednak nadal po­
ważna i stwarza zagrożenie dla 
znacznej części społeczeństwa.

Na tle przedstawionych ogók 
nych danych statystycznych z te­
renu całego kraju sytuacja epide­
miologiczna wśród pracowników 
HiL 1 przedsiębiorstw pomocni­
czych objętych opieką Poradni 
Przeciwgruźliczej przy Zakładach 
Leczniczo-Zapobiegawczych Huty 
im. Lenina wykazuje również sta­
łą poprawę co ilustrują niżej po­
dane wskaźniki.
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Czterech hutników na mistrzostwach 
Polski

Dziś rozpoczynają się w 
Warszawie międzynarodowe 
mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym. Obok czołówki kra­
jowej wezmą w nich udział 
reprezentanci Szwecji, Fran­
cji, Węgier, Czechosłowacji, 
NRD i Rumunii. Hutnika re­
prezentować będzie na mi­
strzostwach czterech zawod­
ników: Knapik i Petek powo­
łani zostali w skład oficjal­
nej, młodzieżowej reprezenta­
cji Polski, natomiast Chaj- 
decki i Kawa grać będą w 
turnieju indywidualnym i w 
grach podwójnych (dwaj 
pierwsi oczywiście również 
wystąpią w turnieju indywi­
dualnym i w grach podwój­
nych.) Udział całej męskiej 
czwórki Hutnika w między­
narodowych mistrzostwach 
Polski to niewątpliwie duży 
sukces, świadczący o dobrej 
pozycji drużyny na arenie o- 
gólnopolskiej.

Doskonałą formę Hutnika 
mieliśmy okazję oglądać ty­
dzień temu w meczu o mi­
strzostwo I ligi z Karpatami 
Krosno. Nowohucianie wy­
grali 10:1, odnosząc najwyż­
sze zwycięstwo w całej swej 
ligowej karierze. Na podkre­
ślenie zasługują sukcesy in­
dywidualne. Cała trójka Hut­
nika: Chajdecki, Kawa i Pe­

Bokserzy walczą w Bydgoszczy
Po ostatnim występie mło­

dzieżowej reprezentacji Pol­
ski w meczu o Puchar Euro­
py przeciwko ZSRR, kibice 
tej dyscypliny sportu popadli 
wyraźnie w stan zniechęcenia 
(delikatnie mówiąc). Tak sro­
motnego lania już dawno nie 
zebraliśmy. Tym niemniej ży­
cie (ligowe) idzie naprzód: 
dziś i jutro odbędzie się 
przedostatnia kolejka pierw­
szej rundy mistrzostw ekstra­
klasy. Zespół Hutnika bokso­
wać będzie dziś w Bydgoszczy 
przeciwko Zawiszy — nie­
wątpliwie najsłabszej druży­
nie I ligi. Co nie znaczy oczy­
wiście, że można ją zlekcewa­
żyć. W bydgoskim zespole 
występuje kilku niezłych bok­
serów — Wojdylak, Rybski, 
Kaczmarek.

Drużyna Hutnika wyjecha­
ła do Bydgoszczy z dwoma 

tek (Knapik nie grał w tym 
meczu) wygrała ze Skubli- 
ckim z Krosna, a więc z za­
wodnikiem ze ścisłej czołów­
ki, który tydzień wcześniej 
zajął drugie miejsce w ogól­
nopolskim turnieju klasyfika­
cyjnym w Rzeszowie. Również 
Ratzko wygrała w grze indy­
widualnej z Gwożdżiówną, re­
wanżując się za porażkę w 
Rzeszowie.

Po ostatniej kolejce mi­
strzostw I ligi tabela wyglą­
da następująco:
1. Spójnia W-wa 9 9 74:25
2. AZS Gliwice 9 7 57:32
3. Wawel Wirek 9 7 54:45
4. Start Łódź 8 8 47:41
5. Hutnik 9 5 63:36
6. Włókniarz Ł. 8 5 51:37
7. Start Włocławek 8 4 41:47
8. Start Gdynia 9 4 43:55
9. OKS Olsztyn 8 2 36:52

10. Karpaty Krosno 9 2 40:59
11. Polonia W-wa 9 1 34:64
Iż. Polonia Chodź. 9 0 31:67

W przyszłym tygodniu za­
kończona zostanie pierwsza 
runda mistrzostw I ligi. Hut­
nik już w piątek 9 bm. grać 
będzie w Chodzieży z Polonią, 
a w niedzielę 11 bm. ze Star­
tem w Gdyni. Druga runda 
rozpocznie się w tydzień póź­
niej. Hutnik grać będzie z 
AZS Gliwice i z Wawelem 
Wirek. Oba mecze odbędą się 
na Śląsku.

rezerwowymi. Nie wiadomo 
bowiem czy zdążą na mecz 
Gajewski i Dragan, którzy 
jeszcze w środę walczyli w 
NRF w składzie reprezen­
tacji Polski. Gdyby nie zdą­
żyli — byłoby to poważne o- 
słabienie zespołu. Mimo tego 
sądzimy, że drużyna pęwróci 
do Nowej Huty z dwoma 
punktami i utrzyma 3-punkto- 
wą przewagę nad swymi ry­
walami.

Pod siatką
W drugiej kolejce mi­

strzostw II ligi siatkarki Hut­
nika również nie zanotowały 
sukcesów. Przegrały z AZS w 
Krakowie 0:3 i z Tarnovią w 
Tarnowie również 0:3.

W środę w Warszawie Hut­
nik wygrał z Drukarzem 3:2.

Dobry rok szachistów
Przed kilku dniami powrócił z Hawany czołowy szachi­

sta Hutnika, Jerzy Kostro. Był on członkiem polskiej 
reprezentacji, która w stolicy Kuby brała udział w Olim­

piadzie Szachowej.
Eliminacje zakończyły się dla Polaków pechowo. Awans 

do finału „A” sprzątnęła im sprzed nosa Norwegia. Nor­
wegowie w ostatniej rundzie odnieśli sensacyjne zwycię­
stwo nad USA w sytuacji, gdy Amerykanie mieli już za­
pewnione pierwsze miejsce w grupie. Ten wynik zadecy­
dował o tym, że obok USA do finału „A” awansowała Nor­
wegia a nie Polska.

W finale „B”, w którym walczono o miejsca od 15 do 23 
Polacy zajęli drugie miejsce i ostatecznie sklasyfikowani 
zostali na szesnastej pozycji (wśród 52 reprezentacji pań­
stwowych uczestniczących w Olimpiadzie).

Udział J. Kostry w drużynie olimpijskiej to jeden z sukce­
sów sekcji szachowej Hutnika w tym roku. Byjo ich znacz­
nie więcej. Ten sam zawodnik zdobył przecież tytuł indy­
widualnego mistrza Polski. Mistrzem okręgu został Ryszard 
Gąsiorowski, w. nadchodzącym tygodniu grać on będzie 
w półfinale mistrzostw Polski w Piotrkowie. Najgroźniej­
szymi jego rywalami do trzech pierwszych miejsc (dających 
prawo startu w finale) będą finaliści poprzednich mistrzostw 
Polski: Witkowski, Adamski i Żółtek oraz mistrz Polski 
w grach korespondencyjnych Pytel i mistrz Śląska Frączek.

Na liście osiągnięć szachistów Hutnika jest jeszcze wice­
mistrzostwo Polski juniorów Kazimierza Steczkowskiego 
i mistrzostwo okręgu juniorów tego samego zawodnika, 
trzecie miejsce Haliny Gąsiorowskiej w mistrzostwach 
okręgu. Warto jeszcze dodać, że Gąsiorowski i Lesiak zdo­
byli po jednej normie na kategorię mistrza krajowego, Gą­
siorowski podczas seansu gry jednoczesnej wygrał z b. mi­
strzem świata Smysłowem.

W rozgrywkach drużynowych pierwsza drużyna Hutnika 
zajęła ósme miejsce w I lidze. W tej chwili Hutnik jest je­
dynym reprezentantem Krakowa w lidze i niewątpliwie 
najlepszym zespołem okręgu. Potwierdził to zdobywając 
Puchar Krakowa. W tym roku druga drużyna Hutnika 
awansowała do ligi okręgowej, w której na dwie kolejki 
przed końcem mistrzostw zajmuje piąte miejsce. III dru­
żyna występuje w klasie A. W rozgrywkach mistrzowskich 
uczestniczy około 50 zawodników. W sumie sekcja liczy 160 
członków, plasując się pod względem liczebności w czołów­
ce sekcji swego klubu.

Siatkarze w Warszawie i Mielcu
Tak się składa, że w sobotę 

i niedzielę nie będzie w No­
wej Hucie godnego uwagi wy­
darzenia sportowego (najcie­
kawszy będzie chyba... bal na 
zakończenie Spartakiady). Pra­
wie wszystkie czołowe zespo­
ły toczyć będą boje na obcym 
terenie. Siatkarze Hutnika już 
wczoraj grali w Warszawie z 
13-krotnym mistrzem Polski 
AZS AWF. Numer „Głosu" 
zamykaliśmy wczoraj na pa­
rę godzin przed tym spotka­
niem i wyniku nie możemy, 
niestety, podać. W niedzielę 
siatkarze Hutnika grać będą 
w Mielcu przeciw tamtejszej 
Stali.

Tydzień temu nowohucianie 
odnieśli dwa przekonujące 
zwycięstwa, wygrywając z 
Pogonią Szczecin 3:1 (15:6, 
15:7, 11:15, 15:9) oraz z AZS 
Gdańsk 3:0 (15:11, 15:10, 15:1). 
Set stracony w spotkaniu z 
Pogonią był właściwie prezen­
tem dla tej drużyny ze stro­
ny zawodników Hutnika. Po 
dwu wygranych setach, „o-

Ob. R. z. — Kiedy zakład pra­
cy może mi wypłacić ekwiwalent 
pieniężny za niewykorzystany ur­
lop?

Można wypłacić ekwiwalent 
pieniężny w tych wypadkach, w 
których udzielenie urlopu nie jest 
możliwe, a to:

1) w razie rozwiązania stosunku 
pracy,

2) gdy przeniesiono pracownika 
na placówkę zagranicę,

3) gdy pracownik został powo­
łany do odbycia zasadniczej 
służby wojskowej i nie mógł 
wykorzystać należnego mu 
urlopu przed wcieleniem do 
wojska.

Ob. A. p. — Czy przysługuje 
ml, a jeżeli tak, to ile dni urlo­
pu, na poszukiwanie innej pra­
cy?

Ilość dni urlopu uzależniona 
jest od tego, czy jest Pan pra­
cownikiem fizycznym, czy umy-

Rozgrywki piłkarskie do­
biegły końca. Piłkarze 
zeszli z areny wydarzeń, 

zawieszając buty na przysło­
wiowym kołku, a całe zainte­
resowanie sympatyków spor­
tu skupi się obecnie na dy­
scyplinach zimowych, bądź 
też rozgrywanych w hali. Już 
do tradycji można chyba za­

Piłkarza zakończyli rozgrywki
liczyć, że każdy pożegnalny 
występ piłkarzy Hutnika 
przed mającą nastąpić dłuższą 
przerwą — kończy się wyni­
kiem dla nich niekorzystnym, 
wpływającym ujemnie na o- 
gólną ocenę całej rundy. Być 
może że niekorzystne wraże­
nie w ostatnich swoich wy­
stępach pozostawiają oni ce­
lowo, z myślą o kibicach — 
chcąc dostarczyć im odpowie­
dnie! ilości tematów do dys­
kusji.

Niestety, taka jest rola kibica, 
który musi być przyzwyczajony 
nie tylko do otrzymywania pre­
zentów# w postaci sukcesów dru­
żyny, ale i przede wszystkim — 
musi być przygotowany do przy­
jęcia porażek i to niekiedy w 
najmniej oczekiwanym momen­
cie. W rundzie jesiennej, piłka­
rze Hutnika pod tym względem 
byli mistrzami i kilkakrotnie 
swoimi wynikami popsuli humor 
zwolennikom. po raz pierwszy

Wysokie lokaty Hutnika w bridżu
Aż 3 drużyny Hutnika wy­

stępowały w tym roku w li­
dze okręgowej brydża sporto­
wego. Z niezłymi zresztą wy­
nikami. Ilustruje to końcowa 
tabela mistrzostw:

siadli na laurach”, nastąpiła 
dekoncentracja, wiele rzeczy 
nie wychodziło, przeciwnik 
nie zasypiał gruszek w popie­
le i wygrał.

1. WSE Kraków 18 80
2. Eskulap Kraków 18 71
3. Hutnik I 18 60
4. Hutnik II 18 59
5. Halniak Maków 18 57
6. Geolog Kraków 18 54
7. Hutnik III 18 52

1RAWNE
słowym. I tak, robotnik powi­
nien otrzymać na poszukiwanie 
innej pracy czas odpowiedni na 
Jej znalezienie. Czas ten ustala 
się na drodze porozumienia ro­
botnika z zakładem pracy. Nie­
które układy zbiorowe pracy o- 
kreślają ten czas wolny w dniach 
roboczych np. PKS — 3 dni. Na­
tomiast pracownikowi umysłowe­
mu przysługuje 3 dni w każdym 
miesiącu wypowiedzenia.

Db. K. A. — Czy mogę cofnąć 
dokonane już wypowiedzenie?

Tak, można cofnąć dokonane 
wypowiedzenie, ale wówczas tyl- 

zawiedli oni marzenia Sypatyków 
przegrywając z Odrą, gdy po se­
rii niezłych spotkań i wyników, 
nadarzyła się doskonała okazja 
do zaaklimatyzowania się w czo­
łówce tabeli. Następnie po „pla­
nowej” porażce z Gwardią w 
Warszawie, zaczęli stopniowo od­
rabiać straty, przywożąc punkty 
od Lotnika Wrocław i Lechii 
Gdańsk. Gdy apetyty sympaty­

ków Hutnika znowu zaczęły ' się 
zaostrzać — niestety tym razem 
szanse na dobre miejsce przekre­
śliła Polonia Bydgoszcz.

Kiedy znowu piłkarze Hut­
nika odzyskali częściowo 
zaufanie kibiców po remisie 
w Wałbrzychu z groźnym w 
tym roku Górnikiem — na 
przeszkodzie w zdobyciu peł­
nego zaufania i zajęcia lep­
szego miejsca stanęła Unia 
Racibórz. Tak więc apetyty 
sympatyków Hutnika, ani raz 
w tym roku nie zostały w 
pełni przez piłkarzy zaspo­
kojone. Po jakimś smacznym 
daniu, gdy wszyscy oczeki­
wali na podanie jeszcze bar­
dziej smakowitego deseru, 
otrzymywali — ale zakalec, 
nie nadający się nawet do 
spróbowania. Tak chyba o- 
brazowo można przedstawić 
wyniki piłkarzy Hutnika w 
rundzie jesiennej. J. C.

8. Ogn. TKKF Rabka 18 46
9. Rubin Skawina 18 33

10. Nowinki Kraków 18 28
Barw I zespołu Hutnika w 

mistrzostwach ligi okręgowej 
bronili: Klaczak, Kowalczyk, 
Gąsiorowski, Takliński, Ry- 
mar, Stworzewicz, Bicz, Król. 
W Hutniku II grali: Maria 
Wilkosz, Krystyna Cwynar, 
Zofia Kowal, Barbara Pan- 
czakiewicz, Mieczysław Wie­
czorek i Bronisław Prugar.

go, gdy zakład pracy na to się 
zgodzi. Wyjątek tylko dotyczy 
pracowników, którzy zostali po­
wołani do odbycia zasadniczej 
służby wojskowej, tzn. w tym 
wypadku nie musi na cofnięcie 
wypowiedzenia być zgoda zakła­
du pracy.

Ob. K. Z. — Pracuję w ruchu 
czterobrygadowym. W związku z 
nieobecnością kolegi, polecono mi 
przyjść do pracy w dniu wol­
nym od pracy na 8 godzin. Czy 
przysługuje mi za ten czas wy­
nagrodzenie jak za godziny nad­
liczbowe?

Zgodnie z zarządzeniem na 147 
MPC z 10. 8. 19S1 r., praca w dniu 
wolnym od pracy poza harmo­
nogramem ruchu czterobrygado­
wego, nie przekraczająca 8 go­
dzin w miesiącu wynagradzana 
jest normalnie bez dopłat za go­
dziny nadliczbowe. Zatrudnienie 
w dniu wolnym od pracy wyma­
ga zgody pracownika.

19.

TAKICH MIAST nie ma chyba na świecie. Maleńkie 
domki niby miniaturowe broszki przypięły się do ob­
szernego, w pólłuk wygiętego wzgórza. Jest w nich coś 
kruchego i zarazem pogodnie kolorowego. Czerwone da­

chy, balkoniki jak muszle zawinięte w zieleni. Strome kas­
kady schodów, nawisie galeryjki. Okapy dachów wysunięte 
z reguły co najmniej o pól — jeżeli już nie o metr ponad 
ulicę. Powiedziałem: ponad ulicę. Ależ to są po prostu ulicz­
ki, małe zaułki. Niejednokrotnie, szerokość ich nie przekra­
cza dwóch metrów.

Idziemy przez, nie oczarowani. A w ogóle, to wszystko 
przypomina raczej baśń z tysiąca i jednej nocy. Gzymsy, 
gzymsiki. Splątana sieć zabudowań. Z bliska oczywiście. Bo 
c daleka, te domy pną się jak tarasy — ulicami — wzdłuż 
linii wzgórza.

Przedziwną bajką jest już natomiast widok na miasto z 
mostu. W pogodny dzień, nie jedno miasto się widzi, lecz 
dwa. Jedno na wzgórzach a drugie w rzece. Które jest praw­
dziwe? Patrząc na kolorową widokówkę można się pomylić, 
ulec złudzeniu. W czystej wodzie rzeki, w jei lustrze, i jedno 
i drugie są bliźniaczo do siebie podobne. Nic dziwnego, że 

nasz przewodnik, nauczyciel z miejscowej szkoły średniej w 
Tirnowie, z całą satysfakcją zwraca się do nas: — no cóż, 
romantyczny widok, prawda?

T
O CO OGLĄDAMY, zbudowane zostało po wyzwoleniu 
z niewoli tureckiej. Dawne Tirnowo, stara stolicę Bułga­
rii, Turcy doszczętnie zniszczyli. Wspólnie z UNESCO — 
odbudowuje ją obecnie rząd bułgarski.

Odbudowa łączy się ze stworzeniem nowoczesnej bazy tu­
rystycznej. Ponad miastem przerzucona zostanie napowietrz­
na kolej. Wzniesie się nowe hotele. Do Tirnowa masowo 
przyjeżdżają zachodnioeuropejscy turyści. Za kilka lat ilość

Autobusem przez Bułgarię (Tl)

Ulice
T irnoua

ich niepomiernie wzrośnie. Tirnowo — to miasto sztuki, na­
tchnienie dla mistrzów pędzla. Pobyt w nim wyzwala wy­
obraźnię, potęguje jej zdolność w odczuciu szczegółów i nie­
ograniczone możliwości artystycznej syntezy. Czy można być 
mistrzem pędzla nie znając Tirnowa? Chodząc po jego ulicach, 
wydawałoby się, że nie jest to możliwe. W każdym razie: 
kto nie widział tego miasta — na pewno będzie uboższy o 
„jeden z cudów świata”.

U
PAŁ był piekielny. Przechodziliśmy przez most przypo­
minający rzymski wiadukt. Wśród uliczek, na tarasach 
domów rosły zadziwiającej wielkości pomidory. Na bal­
konikach siedzieli starcy. Patrzyli w rzekę. Słoneczna panora­

ma zacierała poczucie czasu. Wydawało się, że w tej pozycji 
mogliby trwać przez lata.

W restauracji, w której spożywaliśmy obiad, odbywała się 
uczta weselna dwóch młodych par. Śpiewano. Tańczono (i to 
jak jeszcze; pomimo czterdziestu stopni ciepła). Zespół ZDK 
HiL odśpiewał młodożeńcom „Sto lat”.

Wiele przeżyć zawdzięczamy wykopaliskom starego miasta. 
Tam też oglądnęliśmy (jakże by mogło być inaczej!) — za­

wsze odwiedzaną przez turystów 150 metrowa, skałę, z której 
strącano w dół przestępców i zdrajców.

20.

J
ADAĆ przez Bułgarię nieraz zatrzymywaliśmy się na szo­
sach dla odpoczynku. Wzdłuż dróg rosły zwykle drzewa 
śliwowe. Można z nich było zrywać do woli (tam to jest 
przyjęte) wspaniałe, soczyste owoce.
W drodze do Warny nie robiliśmy już przerw w podróży. 

Gnał nas swym biczem czas, chęć zapewnienia sobie możli­
wie najdłuższego pobytu nad morzem. Dlatego tylko na krót­
ko przystanęliśmy w Kotar ow gradzie. Zwiedziliśmy tam me­
czet. Oczywiście, zgodnie z tradycją, weszliśmy doń w skar­
petkach. Oglądnęliśmy też muzeum starodawnego rzemiosła 
(stroje, ozdoby, naczynia i narzędzia gospodarstwa do­
mowego).

NIECIERPLIWOŚĆ powodowana bliskością Warny zdo­
pingowała nawet kierowcę. Jechał teraz znakomicie 
dokumentując, że kunszt prowadzenia pojazdu zależy 
także od czynników emocjonalnych. Zresztą — teren stawał 

się coraz bardziej równinny.
Minęliśmy słynny kamienny las. Błysnęło na horyzoncie 

jezioro Warneńskie. Dźwigi — zwiastowały bliski już port.
Parę tysięcy kilometrów przejechanych w autobusie zrobi­

ło swoje. Byliśmy zmęczeni.
Lecz oto już i Warna.
Tysiące wczasowiczów. Międzynarodowa gwara — różno­

języczny tłum. Ulice przypominające Sopoty. Morze.
Któż by zdołał przewidzieć, że udając się na plażę, pier­

wszą osobą, którą tam spotkam będzie stara znajoma z Kra­
kowa. Nie widzieliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Okazuje 
się. że gdzie jak gdzie — ale w Warnie można się spotkać. 
RODAKÓW nie zawsze jest łatwo odróżnić. Czekaliśmy w 

malej uliczce na przydział kwater. Tam właśnie zagad­
nęli nas trzej przechodnie. Pytali w języku rosyjskim, 

jak dostać się na dworzec.
Odpowiedzieliśmy im również po rosyjsku. Nim jednak 

odeszli, usłyszeliśmy: — Do diabła, to przecież daleko! Czyż 
można się dziwić, że słowa: — To panowie Polacy? — u- 
tonęły z miejsca w ogólnej wesołości? (Podobne sytuacje 
zdarzały się nam codziennie.)

Dlatego nie zostałem już zaskoczony, gdy w kilka godzin 
później spotkałem na ulicy rdzennego krakowianina, sąsiada 
z bloku w którym mieszkam. Wszystko stawało się normalne ■ 
i zrozumiałe. Nawet to, że czuliśmy się jak u siebie w domu. 
Nie, to nie była pomyłka. Przebywaliśmy nadal w Warnie 
(a nie w Krakowie').

R. WOLSKI
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Tydzień „Sztandaru Młodych“

Ubiegły tydzień w nowohu­
ckiej organizacji ZMS-owskiej 
upłynął pod znakiem „Sztan­
daru Młodych”, który wraz z 
instancją dzielnicową i fabry­
czną zorganizował wiele im­
prez dla nowohuckiej mło­
dzieży.

Całość rozpoczęła narada 
aktywu ZMS-owskiego z re­
gionu krakowskiego, w której 
udział wzięli obok przedstawi­
cieli redakcji „SM" wiceprze­
wodniczący ZW ZMS tow. L. 
Kmictowicz oraz gospodarze. 
Narada miała bardzo ciekawy 
przebieg. W imieniu organiza­
cji fabryczne, problemy czy­
telnictwa prasy młodzieżowej 
i nie tylko młodzieżowej o- 
mówił tow. J. Dudzik. Zwrócił 
on szczególną uwagę na kilka 
problemów dotyczących czy­
telnictwa. M. in. postulował 
pełniejsze korzystanie z mate­
riałów prasowych w pracy 
kół, podejmowanie wspólnych 
inicjatyw z gazetą np. popu­
laryzacja oszczędności na 
książeczkach mieszkaniowych, 
rozwijanie czytelnictwa w ho­
telach robotniczych, akcje 
sportowe, i turystyczne. Tow. 
Dudzik podkreślił też koniecz­
ność popularyzacji pisma, 
przede wszystkim przez właś­
ciwie dobranych kolporterów, 
a także za pomocą innych 
środków, jak propaganda wi­
zualna, fotogazetki opracowa­
ne na podstawie materiałów 
(wycinków) z SM.

W szerokiej dyskusji poru­
szono wiele spraw nurtują­
cych młodzież, a wiążących

się bezpośrednio z funkcją, ja­
ką odgrywa lub ściślej mó­
wiąc jaką powinien odgrywać 
„Sztandar Młodych" Przede 
wszystkim więc postulowano 
potrzebę publikowania mate­
riałów problemowych (na 
przykład na temat VII Ple­
num), które byłyby pomocne 
w codziennej pracy działacza 
młodzieżowego. Zwracano 
również uwagę na konieczność 
głębokie, analizy opisywanych 
zjawisk, systematyczne śle­
dzenie reakcji na krytykę pra­
sową celem konsekwentnego 
realizowania proponowanych 
zmian, zgłaszanych wniosków 
i usuwania krytykowanych 
błędów.

Wśród różnych wniosków 
zgłoszono także postulat wy­
odrębnienia miejsca na ła­
mach pisma dla poszczegól­
nych regionów, co wzbudziło­
by zainteresowanie całe, mło­
dzieży. Ze spraw będących 
przedmiotem dyskusji warto 
wymienić jeszcze zagadnienia, 
które zdaniem aktywu powin­
ny znaleźć miejsce w piśmie, 
a więc stosunki międzyludz­
kie, problem wyżu demografi­
cznego, popularyzacja zasłużo­
nych działaczy młodzieżowych 
i ich osiągnięć.

Szczególnie dyskutowaną 
była sprawa zbliżenia czytel­
ników do redakcji, angażowa­
nie ich do współredagowania 
pisma i rozwijanie świadome- i 
ści członków ZMS. O tym o- j 
statnim mówił m. in. wice- ■ 
przewodniczący Zarządu Wo- I 
jewódzkiego ZMS tow. L. i 
Kmietowicz.

Omawiana narada rozpoczę- . B—ła cyki spotkań i imprez, któ-1 Portrety zespołów 
re odbywały się w Ognisku , 
Młodych i w innych placów- I 
kach kulturalnych.

Dodajmy jeszcze, że dziś tj'.
3 bm. o godzinie 18.30 w Za- I 
kładowym Domu Kultury od­
będzie się dyskusyjne spot- 1 
kanie z przedstawicielami i 
„Sztandaru Młodych” na te­
mat „Młodzież a literatura i i 
sztuka o tematyce wojennej". I

Dla sioroty z Domu 
Dziecka

Kilka tygodni temu miesz­
kańcy hotelu 28 wystąpili z 
niezwykle cenną inicjatywą 
ufundowania książeczki mie­
szkaniowe, dla jednego z wy­
chowanków Domu Dziecka. 
Inicjatywa wywołała żywy 
oddźwięk wśród mieszkańców.

Niedawno centralny samo­
rząd zameldował o założeniu 
książeczki mieszkaniowej z 
wkładem w wysokości 1500 zł. 
Właścicielem książeczki został 
J. Gomułka.

Spółdzielnia 
mieszkaniowa „Hutnik” 

informuje, że:
Od dnia Z» liłtopada 1S6S r. po­

dane są do wiadomości imien­
ne listy przydziałów mieszkań dla 
członków Spółdzielni na rok 19S7, 
obejmujące budownictwo po­
wszechne i z Zakładowych Fun­
duszów Mieszkaniowych. Zgodnie 
z przepisami lista ta będzie wy­
wieszona przez okres 14 dni. Po 
tym okresie przysługuje człon­
kom 14-dniowy termin na skła­
danie odwołań, które w formie 
pisemnej należy składać w biu­
rze Zarządu Spółdzielni.

Zakład Remontowo-Budowlany 
Spółdzielni, świadczy usługi tzw. 
lokatorskie w zakresie wod.-kan., 
gazowym, mebli wbudowanych, 
ślusarskich i malowania miesz­
kań, po cenach kosztów wła­
snych. Zgłoszenia na wykonanie 
tych robót przyjmuje się w Spół­
dzielni, pokój nr Sc, codziennie 
od godz. S do 14. C.S.

i

Rodzina z Krzesławic
W rubryce pod tytułem 

Portrety Zespołów prezento­
wać będziemy zespoły folklo­
rystyczne, artystyczne, muzy­
czne. które działają na tere­
nie Nowej Huty, są okrasą 
spotkań, akademii, niejedno­
krotnie organizują własne 
koncerty i występy. Niektóre 
z tych zespołów reprezentują 
Nową Hutę daleko poza gra­
nicami dzielnicy, z festiwali 
lub przeglądów przywożą czę­
sto nagrody i wyróżnienia.

Podziękowanie
Kierownictwu i Ra­

dzie Zakładowej Zakła­
du Materiałów Ognio­
trwałych, Kolegom i 
Współpracownikom oraz 
Wszystkim, którzy wzię­
li udział w pogrzebie 
mego męża — Stanisława 
Słupskiego — składam 
serdeczne podziękowa­
nia.

Żona
*in jUMEamEZEŁWłBan

Już wkrótce, bo w drugiej 
połowie grudnia otworzyć 
ma swe podwoje nowy klub 

studencki, tym razem zlokali­
zowany w Nowej Hucie w o- 
siedlu Uroczym. Przedsięwzię­
ciu patronuje kierowniczka 
Wydz. Kultury mgr Anna 
Siatkowska i przewodniczący 
Okręgu ZSP mgr Czuma. Kto 
wie, może klub „Feliks", bo 
tak swą nową siedzibę nazwa­
ło grono organizatorów rekru­
tujące się ze studentów AGH, 
UJ i PWSM, otwarty będzie 
wcześniej od Stylowej?! Jak 
wiadomo energia młodości po­
trafi pokonać wiele prze­
szkód. Jedną z nich jest brak

Zapraszamy do Poradni 
Wnętrz Mieszkalnych

Placówka ta, w ciągu swej 
kilkuletniej działalności w 
Domu Kultury HiL, udzieliła 
wiele porad w zakresie urzą­
dzania wnętrz mieszkalnych. 
Architekt wnętrz, Janusz 
Trzebiatowski, kierujący po­
radnią od chwili jej powsta­
nia, da.ie wskazówki odnośnie 
kompozycji przestrzennej me­
bli, koloru wnętrza, drobnych 
form, jak ceramika, szkło itp. 
Poza sprawami, dotyczącymi 
wnętrza mieszkalnego, porad­
nictwo obejmuje zagadnienia 
plastyczne, jak malarstwo i 
grafika w naszych mieszka­
niach.

Wskazówki i fachowe pora­
dy dotyczą zarówno urządze­
nia nowych mieszkań, jak i 
częściowe, zmiany składu me­
bli, czy innych przedmiotów. 
W poradni można zasięgnąć 
informacji odnośnie wyko­

nawców branżowych, stolarzy, 
malarzy, zakupu zasłon okien­
nych, lamp i innych drobiaz­
gów, upiększających nasze 
mieszkania. Chodzi tu o po­
wiązanie estetyki wnętrza z 
zagadnieniem praktyczności. 
Mieszkanie nasze musi być 
miejscem wypoczynku po 
pracy, wygodne, użyteczne, a 
jednocześnie ładne. Urządze­
nie mieszkania z pewnością 
jest jednym z ważnych pro­
blemów w naszym życiu co­
dziennym. Poradnia dysponuje 
dużą ilością albumów, książek, 
czasopism, polskich i zagrani­
cznych dotyczących nowoczes- 
negourządzania wnętrz miesz­
kalnych.

Zapraszamy do poradni w 
każdy wtorek. Dom Kultury, 
uL Majakowskiego 2 w godz. 
od 18 do 20. bg

„Feniks“-nowohucki 
klub studencki 

funduszów na adaptację 
wnętrza przydzielonej piwni­
cy. Jest już projekt wykonany 
przez Jana Śliwińskiego, tego 
samego, którego wystawa prac 
oglądana jest i podziwiana 
obecnie w Domu Kultury HiL, 
ale nie ma jeszcze drobiazgu 
— około 70 tysięcy złotych. 
Wprawdzie studenci wpadli 
już na pomysł urządzenia do­
chodowej imprezy i rozma­
wiają z mieszkańcami osiedla 
Uroczego w snrawie zorgani­
zowania odwiedzin Dziadka 
Mroza, ale jednak konkretna 
pomoc jest konieczna. Mamy 
nadzieję, że liczne przedsię­
biorstwa dzielnicy odpowiedzą 
na nasz apel: POMÓŻCIE 
STUDENTOM.

Niewątpliwie nowy klub o- 
żywi życie kulturalne dziel­
nicy i zintegruje środowisko 
studenckie w Nowej Hucie.
■■■■■■•■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■i

Oto projekt urządzenia przedpokoju i kącika dla dzieci.

„Wersalik“ w
Podobnie, jak inne kluby 

Nowej Huty, klub osiedlowy 
„Wersalik” posiada bogaty 
plan działania na- sezon 1966- 
67. Jest to zarówno działalność 
oświatowa, jak i artystyczna 
i rozrywkowa

Nowością w bież, roku są 
spotkania z literatami, nau­
kowcami itp., przeznaczone 
głównie dla młodzieży. Na­
leży tu zaliczyć spotkanie 
z J. Kurczabem, mgr M. 
Kuszową, E. Jackiewiezo- 
wą — połączone z dysku­
sją. Nowa forma spotkań 
polega na jak największym 
zaangażowaniu się widowni 
w dyskusję, na bezpośrednim 
kontakcie pisarzy, literatów, z 
młodzieżą, mieszkańcami. Ta 
metoda dyskusji zdaje egza­
min. Inicjatorem tego cieka­
wego cyklu iest Ośrodek Me­
todyczny KDK w Krakowie 
Spotkania cieszą się duża 
frekwencją.

Do bardzo ciekawych im­
prez należało spotkanie z mer 
Cz, Stachowiczem pt. „Kon­
cert na viola d’amore czyli do­
kąd idziesz młody człowieku?" 
W ramach tego cyklu odbędzie 
się jeszcze SDotkanie pod ha­
słem „Główne problemy sztu­
ki, czyli co robić, a czego nie 
robić". W grudniu przewidzia­
na jest także orelekcja pn.

Jest chyba zrozumiałe, że 
na pierwszym miejscu i prze­
de wszystkim należy słów 
kilka napisać o zespole, któ­
ry za trzy miesiące będzie so­
bie obchodził trzecią roczni­
cę pojawienia się na „rynku 
kulturalnym” Nowej Huty. A 
właściwie nie tylko Huty, ale 
Krzesławic, boć 
mowa
Tańca Krzesławice". Krzesła- 
wicki zespół folklorystyczny 
dobrze sobie poczynał już w 
1964 roku, skoro uznano go 
za najlepszy na przeglądzie 
amatorskich zespołów. A niech 
o wirtuozerii zarówno dwu- 
dziestokilkuosobowego zespo­
łu i 7-osobowej kapeli świad­
czy również fakt, że już trzy­
krotnie na Centralnych Do­
żynkach w Warszawie ze­
spół podkrakowski folklor 
prezentował, zawsze od przed- 
dożynkowych ćwiczeń zwal­
niany.

Nie masz 
kich 
żadnej 
Hucie, 
zespół 
nych występów 22 lipca na 
Rynku pod Sukiennicami, i z

to przecie 
o „Zespole Pieśni i

bez krzesławic- 
dziewcząt i chłopców 
większej imprezy w 
a w Krakowie znają 

i z hucznie oklaskiwa-

Odbywać się w nim będą od­
czyty, pogadanki i wieczorki 
taneczne. W ramach klubu po­
wstał już zespół muzyczny z 
prawdziwego zdarzenia, któ­
ry odziedziczył instrumenty po 
zespole ..Meteory” (nomen o- 
men). Wkrótce rozpoczną się 
próby. Życzymy powodzenia.

Jerzy Olczyk

Spotkanie przyjaciół 
Teatru Ludowego

Koło Przyjaciół Teatru Lu­
dowego wznawia po letniej 
przerwie swą działalność i w 
dniu 4 grudnia o godzinie 15 
organizuje spotkanie w Klu­
bie MPiK przy placu Cen­
tralnym.

Sądząc po zmianach, jakie 
przeszedł Teatr Ludowy w 
tym roku, spotkanie będzie 
niewątpliwie ciekawe: zanosi 
się na szeroką dyskusję.

(Jol)

nowym sezonie
„Układ sił politycznych w 
świecie a zagadnienie patrio­
tyzmu".

W„Wersalik,u” organizowa­
ne są imprezy okolicznościo­
we, przeważnie wspólnie z 
TGP, Komitetem Osiedlowym, 
kołem Ligi Kobiet i innymi 
organizacjami. Ponieważ z 
działalności klubu korzysta 
głównie młodzież, z którą nie­
rzadko są kłopoty, bardzo 
istotną sprawą jest współpra­
ca kierownictwa klubu z ca­
łym aktywem osiedlowym. 
Sprawy te układają się rożnie; 
najwięcej pomagają przedsta­
wiciele TGP. Klub współpra­
cuje również z Hufcem ZHP. 
szkołami podstawowymi nr 80 
i 83, o swych prelekcjach za­
wiadamia także uczniów In­
nych szkół z Nowej Huty.

Co poza tym można robić w 
„Wersaliku"? — Jest tu tele­
wizor, teby, bilard, szachy, 
warcaby. Działa dziecięce o- 
gnisko plastyczne, o którym 
wsoominaliśmy oddzielnie, w 
trakcie organizacji jest zespół 
recytatorsko - teat-alnv. W 
przysz'ości myśli się również o 
zespole muzycznym. Klub dys­
ponuje biblioteką, urządzane 
sa tu także wystawy, prze­
ważnie we współpracy z kra­
kowskimi muzeami.

występów w teatrach. Tań­
czyli wspaniale, śpiewali jesz­
cze lepiej jeno podłoga drża­
ła, a i sufit patrzył na nich 
z góry przestraszony.

Mimo że ciężko pracują 
młodzi ludzie z Krzesławic. 
znaleźli czas na wielogodzin­
ne próby w miejscowej świe­
tlicy, która to świetlica sta­
nowi dla nich obecnie nie 
tylko miejsce codziennych 
spotkań, ale również drugi 
dom — gdyż wraz z przemiłą 
kierowniczką świetlicy, a za­
razem zespołu, panią Teresą 
Łągwą i instr. choreograficz­
nym Anatolem Kocyłowskim 
stanowią jedną wielką rodzi­
nę.

Zespół to ich hobby i war­

to, aby dał nam los takich 
hobbystów więcej.

Więc też na zakończenie 
wspomnę tylko, że powstaje 
w tej chwili w Krzesławicach 
wspaniałe widowisko — „We­
sele krzesławickie”, w którym 
wezmą udział ze trzy pokole­
nia mieszkańców. A w imie­
niu zespołu kłaniam się pięk­
nie i proszę: panowie dyrek­
torzy i kierownicy, nie sta­
rajcie się czynić przeszkód 
przy zwalnianiu członków ze­
społu z pracy w dniu wystę­
pów — lepiej już pomyślcie 
o autobusie wycieczkowym, 
na który zespół cierpliwie 
czeka od lat.

St. Jankowski 
Fot. St. Gawliński

W związku z naszym arty­
kułem pt. „Winni są — i co 
dalej?", zamieszczonym w nr 
43 „Głosu”, otrzymaliśmy ob­
szerne wyjaśnienie z Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miej­
skiego, podpisane przez dy­
rektora naczelnego tow. Ka­
zimierza Morawskiego.

Pismo przyznaje, że artykuł 
nasz zawierał wiele słusznych 
uwag, jednakże nie wszystkie 
przyczyny złej jakości wyko­
nawstwa tkwią w PBM. Jak 
wyjaśnia pismo, błędy wszys­
tkich uczestników procesu bu­
dowy (inwestor, biuro projek­
tów, generalny wykonawca i 
subwykonawcy) składane są 
z reguły na barki jedynie ge­
neralnego wykonawcy.

Dalej czytamy m. in.: „Sto­
sowany obecnie system uprze­
mysłowienia budownictwa, 
który ma na celu przyspie­
szenie budowy i zwiększenie 
wydajności pracy, pociągnął 
za sobą konieczność zmniej­
szenia potencjału roboczego o 
10 proc. Tak ogromny wzrost 
wydajności pracy i przyspie­
szenie tempa robót w pewnej 
mierze odbija się także na ich 
jakości. Niemały wypływ na 
sprawy jakości ma także ob­
niżenie kosztu jednostkowego 
budownictwa mieszkaniowego. 
Usterki wymienione jako wa­
dy jakości są na ogół drob­
nymi, nieawaryjnymi usterka­
mi, które nie obniżają war­

tości użytkowej obiektów. 
Nasze przedsiębiorstwo i pod­
wykonawcy usuwają je w ra­
mach okresu gwarancyjnego. 
Obecnie dyrektor przedsię­
biorstwa uczestniczy w spot­
kaniach z mieszkańcami wy­
budowanych przez PBM o- 
biektów, co pozwoli jeszcze 
lepiej zapoznać się z oceną 
pracy przedsiębiorstwa przez 
użytkowników. Zwracamy ba­
czną uwagę na zagadnienie 
jakości produkcji, wykorzy­
stując wszelkie możliwe środ­
ki do jej podniesienia'"

Za wyjaśnienie bardzo dzię­
kujemy. Cieszy nas rzeczowe 
ustosunkowanie się do kry­
tycznego artykułu, cieszą rów­
nież wysiłki PBM zmierzające 
do poprawy jakości wykony­
wanych robót. Szkoda tylko, 
że dyrekcja w swym piśmie 
nie ustosunkowała się do po­
szczególnych faktów niesolid­
nego wykonania robót w 
spółdzielczych blokach. Pisa­
liśmy o tym konkretnie, z Do­
daniem nazwisk kierowników 
budów. Mamy nadzieję, że i 
w tej sprawie otrzymamy wy­
jaśnienie. (DR)

WAŻNE DLA CZŁONKÓW 
SPÓŁDZIELNI „DOMEK”
5 grudnia br. o godz. 16.30 

w Sali Teatralnej HiL (budy­
nek „S”) odbędzie się zebra, 
nie organizacyjne Spółdzielni 
„Domek”. Zarząd Spółdzielni 
zaprasza wszystkich jej człon­
ków i kandydatów do wzięcia 
udziału w zebraniu.

Czy jesteś już honoro­
wym krwiodawcą? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w szpitalu może uratować 
życie ludzkie.

«'•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///.///•///•///•/jy.///.
W ciqgu trzech kwartałów br.

Ponad 7.800 tys. zł na remonty 
dróg, ulic i chodników

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej zapla­
nował na rok 1966 ponad 6 
min zł, potrzebnych na pokry­
cie wydatków, związanych z 
konserwacją i remontem dróg, 
ulic i chodników, jak również 
utrzymaniem dzielnicowej 
służby drogowej. Ze względu 
na niedobór środków finanso­
wych, a z drugiej strony, ko­
nieczność przeprowadzenia 
pilnych remortów, szereg 
drpg uznano jako „zakłado­
we", wystąpiono również do 

, kilku przedsiębiorstw o party- 
' cypowanie w kosztach.

M. in. odnośnie przebudowy 
i ul. Sołtysowskiej i Centralnej 
I podpisano umowy z zakładami

pracy i do 30 września br., 
wpłynęło 800 tys. zł. Wyko­
nawcą całości robót jest Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych, biorące głów­
ny udział w tej akcji. Część 
funduszów przeznaczyło na 
ten cel Prezydium DRN. Za­
kończenie robót przewidziane 
jest w r. 1967.

Dużo uwagi poświęcono re­
montom i konserwacji chodni­
ków w osiedlach miejskich. 
M. in. chodnik między cen­
trum dzielnicy a Parkiem 
Kultury wykonuje MPRD i 
dzielnicowa służba drogowa.

Niestety, ze względu na 
brak materiałów kamiennych, 

(Dalszy ciąg na str. 7)
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POGODA
jak na tę porę roku, pogody, w 
całej niemal Polsce południowej 
świeciło w czwartek słońce, a 
temperatura dochodziła do 5 st. 
Nocne przymrozki sięgały tylko 
kilku stopni. Wlejący w Tatrach 
wiatr halny, dochodzący w po­
rywach do 110 km/godz„ w nie­
małym stopniu przyczyniał się do 
wzrostu temperatury. Pogoda 
kształtuje się od dłuższego czasu 
w zasięgu niżów, nadciągających 
Jeden za drugim z zachodu i po­
łudnia.

Jak zapowiada się najbliższa 
przyszłość? Wydaje się, że nie 
powinno być większych zmian. 
Pogoda będzie nadal póżno-jesien. 
na o zróżnicowanym pokryciu nie­
ba: okresami rozpogodzenia,

" kresami 
opadów 
deszczu, 
deszczu 
śniegu. Temperatura 
będzie w granicach 
stopni w dzień, oraz 
ku stopni poniżej 9

Ukazały się Już prognozy dłu­
goterminowe na grudzień. Ma on 
być według nich na ogół łagodny. 
Większe ocbłed-enie ma nastąoić 
dopiero w drugiej połowie mie­
siąca, albo nawet w drugiej po­
łowie trzeciej dekady. W górach 
powinny się wytworzyć dobre 
warunki narciarskie.

PROMYK

o- 
zachmurzenlę duże aż do 

przeważnie w postaci 
w rejonach podgórskich 
ze śniegiem, w górach 

wahać się 
od 0 do 5 

od 0 do kil- 
w nocy.

Dla kobiet
Polecamy różnego rodzaju 

kursy, prowadzone w klubie 
„Ewa” w os. Uroczym, bl. 3. 
Kursy pozwalają na zdobycie 
ważnych wiadomości, nieod­
zownych dla dobrej gospody­
ni domu. M. in. prowadzone 
są zajęcia w zakresie 
i szycia, kosmetyczne, 
nalnego żywienia.

kroju 
racjo- 

bg

Dziecięcy konkurs 
piosenki

Do konkursu piosenki, zor­
ganizowanego przez Ognisko 
Dziecięce ZDK HiL zgłosiło 
się około 150 dzieci z Nowej 
Huty. Obecnie odbywają 
przesłuchanie w ramach I 
etapu, zakończenie konkursu 
(III etap) przewidziane jest 
w styczniu przyszłego roku.

****

(

fflworwjetny.- CO W TYGODNIU?
Radosny 
śmiech dziecka 
będzie najlep­
szą zapłatą za 
wydatkowane 
złotówki na 
prezenty z o- 
kazji tradycyj­
nego Mikoła­
ja. Sklepy cze­
kają na rodzi­
ców, babcie i 
opiekunów, za­
opatrzone wca­
le nieźle w 
gry, zabawki, 
ozdoby choin­
kowe i słody.

cze.
Fot. J.Rośkiewicz

Remonty dróg, ulic i chodników
(Dalszy ciąg ze str. 6) 

nie wykonane będą w tym ro­
ku ścieżki w Lasku Krzesła- 
wickim. Na ogół jednak prace 
postępują zgodnie z planem, 
podobnie jak i w nowohuckich 
gromadach. Tutaj wybudowa­
no drogę asfaltową w Krzesła- 
wicach. częściowo — w Rusz­
czy (dokończenie w roku przy­
szłym). trasę: Lubocza-Wa- 
dów-Ruszcza-Pleszów, szosą w 
Branicach.

Ze względu na zaległości w 
remontach mostów, w przy­
szłym roku planuje się rozbu­
dowę dzielnicowej służby dro­
gowej i utworzenie osobnej 
brygady do konserwacji obie­
któw mostowych. Słowa uzna­
nia należą się służbie drogo­
wej, która w ciągu trzech 
kwartałów br. 
ne zadania, 
1.816 tys. zł.

Tak więc,

poszczególnych przedsię­
biorstw, plan konserwacji i 
remontów jezdni, dróg i ulic 
wykonany będzie z nadwyżką. 
System ten zastosuje się rów­
nież w latach przyszłych. O- 
gółem. z budżetu dzielnicy i 
udziału przedsiębiorstw na 
prace te wydano w ciągu III 
kwartałów br. ponad 7.800 tys. 
zł, wliczając w to także re­
monty mostów i wodościeków.

bg

...7 bm. o godz. 19 w Klubie 
Prasy przy Placu Centralnym 
odczyt mgr M. Godlewskiego 
pn. ..Samochód — a zima”. 
Sądzimy, iż temat ten zainte­
resuje wszystkich kierowców, 
właścicieli samochodów, me­
chaników. 9 grudnia 
miast, w klubie MPiK 
dzie się spotkanie ze 
nem Otwinowskim pt. 
mat współczesnej kultury”. 
Początek, również o godz. 19.

...dla najmłodszych miesz­
kańców Nowej Huty tradycyj­
ne zabawy przy choince, które 
w tym roku odbędą się w ha­
li Klubu „Wanda”. Imprezy 
te przewidziane są w dniach 
od 3 do 8 stycznia 1967 r.,
dwa razy dziennie, w godz. 
od 10 do 12 i od 13 do 15. 
Przewiduje się bogaty pro­
gram artystyczny. upominki 
pod choinką. Całość, jak co ro­
ku organizuje Rada Zakłado­
wa HiL i Dom Kultury huty. 
W imprezach tych weźmie 
dział około 5,5 tys. dzieci z 
renu Nowej Huty.

...udział mieszkańców os. 
Stoku, Na Wzgórzach i Krze- 
sławic w spotkaniach z rad­
nymi, na których będzie mo­
żna poruszyć najistotniejsze 
sprawy tych osiedli. Miesz­
kańcy dwóch pierwszych o- 
siedli spotkają się 17 grudnia, 
o godz. 18 w Szkole nr 98 Na 
Wzgórzach, a mieszkańcy no­
wohuckiej gromady Krzesła- 
wice — 9 grudnia o tej sa­
mej godzinie, w klubie osie­
dlowym.

W Teatrze Ludowym
wykonała ęocz- 
wartości około

dzięki pomocy

Ze spotkań komisji DRN
z mieszkańcami

Ostatnio zorganizowano kil­
ka spotkań Komisji Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej DRN z mieszkańcami o- 
siedli oraz radami zakładowy­
mi HiL i PPB HiL.

Szczególnie dużo problemów 
poruszano na spotkaniu w os. 
Na Stoku, gdzie mieszkańcy 
domagali się przeprowadze­
nia szeregu prac porządko­
wych w osiedlu, jak zagospo­
darowanie parku, założenie 
większej ilości zieleńców, uło­
żenie rozkopanych chodni­
ków itp. Zwrócono się z proś­
bą, aby osiedle było systema­
tycznie sprzątane przez MPO 
i Miejskie Przedsiębiorstw 
Zieleni. Koniecznym jest tak­
że częste oczyszczanie ścieków 
ulicznych, wysadzanie drzew 
wokół śmietników, położę 
nie płyt obok trzepaków. 
Pod adresem dozorców pada­
ły wnioski o systematyczne i 
porządne sprzątanie klatek 
schodowych oraz zamykanie 
drzwi wejściowych na noc. Is­
totne zagadnienie w osie­
dlu to remonty bloków miesz­
kalnych. naprawa przecieka­
jących dachów itp.

Wnioski mieszkańców os. 
Na Stoku dotyczyły również 
konieczności poprawy zaopa-

Stoku i Na

jest popra- 
osiedlu. Po-

• OGtOSZEHIA DROBNE®

ZAKŁAD KOKSOCHEMICZNY, 
Wydział K-8 ogłasza zagubienie 
dowodu rejestracyjnego przycze­
py nr KM 0289 orat dowodu rej. 
ciągnika Ursus C-45 — Nr 12 HiL.

ZAGUBIONO świadectwo ukoń­
czenia Szkoły Podstawowej na na­
zwisko Bronisław Smaga.

LUDWIKA MARCHEWKA zgu­
biła świadectwo ukończenia szko­
ły podstawowej.

STANISŁAW SAWICKI zgubił 
świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej oraz świadectwo u- 
kończenia kursu suwnicowych 
wydane w Zamościu.

trzenia sklepów, budowy pla­
cu targowego, upsrawnienia 
komunikacji. Nad tym ostat­
nim zagadnieniem szczególnie 
długo dyskutowano. M. in. 
zwrócono się z prośbą, aby 
skierować trasę autobusu nr 
125 przez osiedle, a o godz. 
14 zapewnić bezpośrednią ko­
munikację autobusową z kom­
binatu do os. Na 
Wzgórzach.

Ważną sprawą 
wa oświetlenia w
stulaty dotyczyły także wzmo­
żenia kontroli MO w osiedlu.

W spotkaniach z radami za­
kładowymi główny 
dyskusji stanowiły 
mieszkaniowe i 
związane z tym 
niem.

Aktywnie pracuje 
Komisja Zdrowia i 
Społecznej. Ostatnio, wraz z 
Komisją Zatrudnienia i Rol­
nictwa zorganizowano spotka­
nie z mieszkańcami os. Mogi­
ła. Jakie tematy poruszali
mieszkańcy osiedla? — Potrze­
bę odwodnienia terenów,
przyspieszenia budowy wodo­
ciągów. poprawy komunika­
cji. Zgłoszono wniosek. aby 
uruchomić drugą linię auto­
busową, obsługującą drugą 
część osiedla. Realizacja tego 
postulatu jest szczególnie waż­
na. chodzi boweim o dowóz 
dzieci do nowej szkoły. Z 
myślą o najmłodszych miesz­
kańcach osiedla należałoby 
także ustawić światła sygna­
lizacyjne przy ul. Igołcms- 
kiej, którędy dzieci przecho­
dzą do szkoły. W osiedlu ko­
nieczny jest remont dróg 
wewnątrzosiedlowych, urucho­
mienie klubn-kawiarni, zwięk­
szenie ilości sklepów.

Wszystkie postulaty zostały 
skrupulatnie zanotowane przez 
członków komisji, aby w 
przyszłości można było więk­
szość z nich (te słuszne i real­
ne) — zrealizować. bg

problem 
sprawy 

trudności, 
zagadnie-

również 
Opieki

I

nato- 
odbę- 
Stefa- 
..Dto.

u- 
te-

Na

konaniu teatru poezji kopalni 
„Kwiaty polskie” J.

13 i 14 grudnia gościć bę­
dziemy w Nowej Hucie 8 zes- Katowice, 
połów teatralnych z różnych Tuwima według scenariusza i 
miast-Polski, m,. in. Ki to wic.-¡reżyserii i.• K. Szmidt, które 
Szczecina. Zięlonej Góry, ’ ’ *’
Tczewa, Rzeszowa, Wrocławia. 
Prezentują one bogaty pro­
gram artystyczny, wysoki po­
ziom, są to bowiem najlepsze 
zespoły placówek związko­
wych, które otrzymały naj- 
wysze punktacje w przeglą­
dach wojewódzkich. Przegląd 
odbędzie się w ramach Fe­
stiwalu Kulturalnego Związ­
ków Zawodowych. A teraz, 
kilka słów o zespołach i ich 
programach.

Teatrzyk Poezji przy Klu­
bie Fabrycznym Fabryk Szkła 
Okiennego z woj. zielonogórs­
kiego zaprezentuje program 
pn. „Strofy o mieście", we­
dług scenariusza B. Solińskie- 
go, red. nacz. „Nadodrza”. 
Jest to widowisko regionalne, 
podobnie jak charakter tego 
zespołu, pracującego od r. 
1961. „Słowo o Jakubie Szeli” 
B. Jasieńskiego przedstawi 
zespół Fabryki Maszyn Gór­
niczych z Rybnika a montaż 
poezji XX-lecia pn. „Otrzyj 
z żelaza kropię krwi" — teatr 
poezji ZDK „Elwro” z Wroc­
ławia. Będą to utwory Bro­
niewskiego, Gałczyńskiego, 
Szymborskiej, Tuwima i in­
nych, w opracowaniu A. Biels­
kiego.

Ponadto zobaczymy montaż 
literacki pn. „Grunwald”, w 

E. Niedżwieckiej w wy-

KINA
ŚWIT: godz. 15.45. 18.00 i 20.15 

od 1 do 7 bm. „Pieski świat" pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 16, 
od 8 do 11 bm. (gedz. 15.45, 18.00 

,1 2.30) „Pięciu mężów pani Lizy" 
produkcji USA, dozw. od lat 16.

ŚWIT mała sala: od 2 do 5 bm. 
(godz. 15, 17 i 19.15) „Czapajew” 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 12, od 6 do 9 bm. (godz. 15.00, 
17.15 i 19.30) „Małpia kuracja" — 
produkcji USA, dozw. od lat 12.

SłFIATOWID:
(godz. 15.45. 18.00 
zachód słońca” 
dozw. od lat 14, 
(godz. 16.00, 18.00 

produkcji

od 1 do 4 bm. 
i 20.30) „Ostatni 
produkcji USA.
od 5 do 8 bm. 
i 20.00) „Sposob 

na kobiety” produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 18, od 9 do 11 
bm. (godz. 16.00, 18.0 i 20.15) — 
„Cierpkie głogi" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID mała sala: od 1 do 
4 bm. (godz. 15. 17 i 19) „Niewier­
ność” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 18, od 5 do 8 bm. (godz. 15. 
17 i 19.15) „Beata" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16, od 9 do 13 
bm. (godz. 15, 17 1 19.15) „Zjadacz 
dyń” produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 16.

SFINKS: godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
od 1 do 4 bm. „Gejsza” produkcji 
USA, dozw. od lat 18, od 5 do 7 
bm. „Cena odwagi" produkcji 
bułgarskiej, dozw. od lat 16, od 8 
do 11 bm. „Człowiek, który zabił 
Liberty Lavrance'a” produkcji 
USA, dozw. od lat 18.

KOLOROWE: od 2 do 
„Cyrk Jedzie" produkcji 
dozw. od lat 9, od 6 do 
„Więzy krwi” produkcji radziec­
kiej, dozw. od lat 11, od 9 do 11 
bm. „Szatan” produkcji wlofkiej, 
dozw. od lat 16.

BALLADYNA: od 3 do 4 bm. 
„Przybycie Tytanów" produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 11, od 7 do 
8 bm. „życie raz Jeszcze" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 16, 
od 10 do 11 bm. „Cyrk Jedzie” 
produkcji USA, dozw. od lat 9.

TEATR

PROGRAM TELEWIZJI
od 3 do 9 bm.

..Rodziną
— film fab. 11.55 

Program dnia, 
tygodnia. 16.35 

fizyczne naszych 
Wiadomości. 16.55

4 bm. 
USA, 

7 bm.

LUDOWY
19.15 „Igraszki

»»•
3 bm., godz. 

diabłem", 4 bm. godz. 19.15 
Wronek”, 5 bm. teatr nieczynny, 
6 bm. godz. 17.00 „Zemsta", 7 1 5 
bm. godz. 17.00 „Zemsta”, 9 
godz. 19.15 „Skowronek".

z
,Sko-

bm.

zapfćźerittfje’1' ' Międzyszkolne 
studio małych form teatral-' 
nych przy Klubie Handlow­
ców w Szczecinie.

W ramach przeglądu tea­
trów poezji będziemy mieli 
okazję oglądania montażu li­
terackiego pt. „Dlaczego tak 
kochamy życie” (Brecht, Gał­
czyński, Hikmet i inrii) w wy­
konaniu sceny literackiej Do­
mu Kultury Kolejarza w 
z Tczewa. Scenariusz i reży­
seria R. Landowski. Wystąpi 
Młodzieżowa Estrada Poetyc­
ka ZDK HiL z programem 
„Kiedy znów będę mały” Ja­
nusza Korczaka (scenariusz i 
reżyseria I. Jun), Studio Pan­
tomimy — zespół studencki — 
przy Szczecińskiej Fabryce 
Motocykli, z programem „Pe- 
rigeum" (scenariusz i reżyse­
ria J. Werner) oraz znany zes­
pół amatorski — Teatr Słowa 
Meluzyna przy ZDK WSK 
w Rzeszowie prezentując „Bu­
ty generała” M. Grześczaka 
(scenariusz i reżyseria E. Bu- 
chelt).

Razem wystąpi 9 amators­
kich zespołów artystycznych. 
13 bm. odbędą się dwa spek­
takle o godz. 16 i 19, w Tea­
trze Ludowym w Nowej Hu­
cie oraz 14 bm. również w sa­
li teatru — o godz. 17.30.

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
3. XII, godz. Klub „Wol­

na Trybuna” — spotkanie z red. 
„Sztandaru Młodych” pn. „Mło­
dzież a literatura i sztuka o te­
matyce wojennej. 4. XII, godz. 
18.36 — filmy krótkometrażowe pt. 
„Moi znajomi”, „To jest Jajko” 
i „Opus Jazz”, 5. XII godz. 13.30
— w ramach Wieczorowego Stu­
dium Estetyki i Klubu Miłośni­
ków Teatru — wykład dr A. Woy- 
cickiego pt. „Helena Modrzejews­
ka — życie i twórczość”, 6. XII, 
godz. 18.30 — przegląd wydarzeń 
międzynarodowych w opracowa­
niu red. Z. Turka, 7. XII gorTz. 
18.30 — spotkanie rencistek HiL
— wykład mgr H. Bohdanowicz 
pt. „Życie bez starości", 8. XII 
godz. 18.30 — spotkanie z redakcją 
„Drogowskazów".

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL OS MŁODOŚCI
4. XII godz. 17 — Tydzień 

„Sztandaru Młodych” — spotkanie 
z mistrzami sportu. 5. XII. godz. 
18.30 — Klub Miłośników Teatru 
— wieczór poezji współczesnej, w 
wykonaniu aktorki Teatru Ludo­
wego, Ireny Jun, 6. XII godz. 
18.30 z cyklu „Dookoła świata” — 
prelekcja mgr M. Sawickiego pt. 
„Lazurowe wybrzeże". Odczyt 
ilustrowany przeźroczami. 8. XII 
godz. 19 — impreza rozrywkowa 
pn. „Kram z piosenkami". Wys­
tęp kabaretu mlod’ieżowego ZMS

9. XII godz. 18.30 — 
Dyskusyjnego Klubu 
Dyskusję prowadzi K.

„Karakon”, 
spotkanie 
Filmowego. 
Kwinta.

Fragment występu Studia Panto mimy ze Szczecińskiej Fabryki 
Motocykli.

OGNISKO 
ZDK HiL OS.

DZIECIĘCE 
NA SKARPIE

— pogadanka d'.a3. XII godz. 17 . _
dzieci pt. „Niezwykłe spotkania". 
3. XII godz. 18 — przedstawienie 
Teatrzyku Dziecięcego „Krasnal” 

Brzechwa dzieciom", 5. XII 
16 — pierwszy etap dziecię­

cego konkursu piosenkarskiego 
(IV przesłuchanie), 6. XII godz. 
16.30 — filmy dla młodszych dzie­
ci (bajki).

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

6. XII godz. 19.15 — „Życie pod 
biegunami” — zestaw filmów do­
kumentalnych o krajach polar­
nych. 7. XII godz. 18 — z cyklu 
„Wiek XX i nerwice" — wyklął 
lek. A. Jakubika pt. „Konflikty 
życia seksualnego", 8. XI! godz. 
18 — prelekcja pt. „Zabytki Kra­
kowa", 9. XII godz. 18.15 — od­
czyt T. Sikorowskiego pt. ..Stary 
rynek — serce Krakowa".

SOBOTA
9.55 Dla szkól. 10.23 

Artamonowych" 
Dla szkół. 16.15 
16.20 Program 
„Wychowanie 
dzieci". 16.45
Centralna Akademia z okazji Dnia 
Górnika. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.00 Pegaz. 20.45 Barbur- 
ka. 21.50 Film z serii „Belphegor 
czyli upiór z Luwru”. 22.15 Dzien­
nik TV. 22.30 Wiadomości Sporto­
we. 22.40 „Dziwne życzenie pana 
Barda” film fab.

NIEDZIELA
8.00 Politechnika TV. 9.05 Lekcja 

J. rosyjskiego. 9.25 Politechnika 
TV. 10.00 „Album melodii”. 11.10 
Program dnia. 11.15 „O czym taj­
ga milczała” — film fab. 12.35 
PKF. 12.45 Wiadomości. 12.55 „Ba­
wcie się z nami". 13.25 „Jedzicmy 
na łów". 13.40 „Finał Olimpiady 
Rolniczej". 14.35 Teatrzyk dla 
Przedszkolaków. 15.15 „Ludjje i 
zdarzenia". 15.30 Francuskie me­
lodie :r zrywkowe. 16.00 Film z 
serii: „Czarownice”. 16.25 Teatr 
Niedzielny. 17.25 „Teieplasticon". 
13.00 Słownik wyrazów obcych. 
¡8.20 Ogólnopolski turniej w jeż- 
dzie figurowej na lodzie (pokazy 
mistrzów). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 „Diana i inne” 
— piosenki Paula Anki. 20.50 „Ge­
nowefa" — film fab.

PONIEDZIAŁEK
„Kronika". 16.55 Wiadomo- 

Dia mło- 
milionów 
węgiel", 
kinach”.

18.40
ści. 17.00 Dla dzieci. 17.10 
dych widzów. 17.30 „7 
młodych”. 17.45 „Król 
18.10 „Spacerkiem po 
18.40 „Eureka”. 19.-ó Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.05 Rozmowa 
z prezesem CZKR Franciszkiem 
Gesingiem. 20.15 Teatr TV: „Sko­
wronek” — Jean Anouillh. 21.30 
„Na półkach księgarskich". 21.40 
Rep. film. 22.?) Dziennik TV.

V. TOREK
10.55 Dla szkół. 11.25 „Świat się 

śmieje” — film fab. 16.00 Politech­
nika TV. 17.00 Wiadomości. 17.05 
„Zrób to sam”. 17.20 Informator 
handlowy. 17.30 „Sprawy jednego 
kółka". 17.50 „Afryka" — teletur­
niej. 18.20 „Na morskich szla­
kach”. 18.45 Program muzyczny. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.

20.15 
fab.
22.05

20.00 „Za miedzą oceanu”. 
„Świat się śmieję" — film 
21.45 „Skrzyżowanie dróg”. 
Dzienni!: TV.

ŚRODA
9.05 „Samobójczy skok” —. .. ___ film

TV prod. USA. 9.55 Dla szkół. 
10.55 Sprawozdanie sportowe. 15.40 
Lekcja j. rosyjskiego. 16.00 „Kro­
nika". 16.10 „Przypominamy, ra­
dzimy”. 16.30 „w gospodzie u 
chomika". 16.50 Wiadomości. 17.00 
Mecz piłkarski „Górnik" Zabrze 
— „Czerwone Znanie" Sofia. 17.55 
Wszechnica TV. 18.25 „Sylwetki X 
Muzy". 18.55 „Pod znakiem Jako­
ści”. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Tadeusz HołuJ”.
20.15 „Samobójczy skok” — film. 
21.05 „Światowid”. 21.35 „Wesoły 
tramwaj" — film CSRS.

CZWARTEK
9.55 Dla szkół: Historia i Język 

polski. -5.55 Lekcja J. francuskie, 
go. 16.15 Kurs Rolniczy. 16.55 Wia­
domości. 17.00 Kino „Ptyś". 17.1$ 
„Sporty zimowe”. 17.45 „Tramp". 
18.05 „Kwadrans zagadek”. 18.20 
„Między polem a jadalnią”. 18.5« 
„Miniatury baletowe". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.00 
„Maskaron”. 20.15 Teatr Kobra: 
„Zabito człowieka". 21.20 „Re­
fleksje". 22.00 Koncert.

PIĄTEK
9.55 Dla szkół. 16.15 Lekcja J. 

angielskiego. 16.40 Program dnia. 
13.45 Film reklamowy. 16.55 Wia­
domości. 17.00 „Miś z okienka”. '
17.15 Film z serii: „Bella i Sebas­
tian”. 17.40 Informator turystycz­
ny. 17.50 Wszechnica TV. 18.20 
„Wielokropek". 18.40 „Poligon". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.co „Kronika". 20.15 „śmierć w 
środkowym pokoju” — nowela 
film. 20.40 „Historia żołnierza” — 
film prod. ang. 21.30 „10 minut 
recenzji". 21.40 Dziennik TV.

Z kroniki TfiZZ
W związku z zakończeniem ob­

chodów 1000-lecia państwa pols­
kiego, jak również i Dniem Nau­
czyciela, Zarząd koła TRZZ w 
HiL zorganizował w dniu 26. XI 
imprezę kulturalną w Turowie 
koło Opola. W imprezie tej wzię­
ło udział ok. 406 osób, głównie 
młodzieży szkolnej z Państwowe, 
go Domu Dziecka.

Reprezentujący Zarząd THZZ w 
HiL — przewodniczący R. Sluzarz 
oraz H. Madowicz i M. Orłowski, 
wręczyli w czasie imprezy dar 
książowy dla miejscowej biblio­
teki szkolnej. Występem zespołu 
artystycznego w ZDK HiL kie­
rował J. Cczkowski.

Miejscowe władze oraz mło­
dzieżowa publiczność serdecznie 

podziękowały naszym przedstawi, 
ciełom za owocną współpracę 
kulturalno-oświatową na rzecz 
młodzieży ziemi opolskiej, (mo)
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Pożegnanie żołnierzy U1K
ub. sobotę odbyła się uroczystość po­
żegnania żołnierzy krakowskiego puł­
ku OTK im. Bartosza Głowackiego. 

Na uroczyste spotkanie które odbyło się 
w hali Sportowo-Widowiskowej HiL, przy­
byli: sekretarz KW PZPR A. Kozanecki, płk 
M. Berling, dyr. administracyjny PPB HiL 
J. Lipski oraz kierownicy zarządów tego 
przedsiębiorstwa. Obecny był także wice­
przewodniczący WRN tow. Łoś oraz przed­
stawiciele władz wojewódzkich ZMS i ZMW.

Na uroczystości przcdujący żołnierze o- 
trzymali nagrody rzeczowe, dyplomy oraz 
odznaki Wzorowego Żołnierza liii stopnia.

Żołnierzy OTK znamy dobrze. Często spoty­
kaliśmy ich przy różnego rodzaju pracach 
społecznych — przy budowie szkół, boisk 
sportowych dróg itp. W tym roku żołnierze 
OTK przekazali 24 tys. zł na Fundusz Budo­
wy Szkół i Internatów. Wartość wykonanych 
czynów społecznych wynosi w br. 1 min zł.

Wielu żołnierzy podczas służby wojskowej 
uzupełniło wykształcenie podstawowe, a tak­
że ukończyło kursy zawodowe, zdobywaiac 
kwalifikacje malarzy, betoniarzy, spawaczy, 
traktorzystów.

Tekst i foto: J. BROŻEK

Do zebranych żołnierzy OTK przemawia sekretarz KW tow. Andrzej Kozanecki.

Sala wypełniona była żołnierzami, którzy wrócili joż do cywila 
w poczuciu dobrze spełnionego obowiązku, którzy zdobyli za­

wód i wykształcenie.

Odznaki Wzorowego Żołnierza wręcza szef Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego — płk M. Berling.

Dyplomy dla najlepszych — od dowódcy pułku płk E. Lipińskiego
i jego zastępcy — ppłk J. Dybała.

W PLESZOWIE 
CORAZ LEPIEJ...

W związku z nowym kie­
rownictwem. świetlica w Pie­
gzowie rozpoczęła ożywioną 
działalność zarówno oświato­
wą, jak i artystyczną. Ostat­
nio zorganizowano tu wieczor­

nicę z okazji 49 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, in­
tensywnie przygotowuje się 
do występów ludowy zespół 
artystyczny.

Nowy kierownik, p. Galiń­
ski postawił sobie ambitne 
plany na sezon 1966/67.

„SPOSOB NA KOBIETY” 
REŻYSERIA: RICHARD

LESTER
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: ŚWIATOWID”, 5—8 

BM.
„Sposób na kobiety" Ri­

charda Lestera otrzyma! 
Grand Prix na zeszłorocznym 
festiwalu w Cannes. Twórca 
„Zabawy na sto dwa” i „The 
Beatles" nawiązuje w swej 
nowej komedii do najepszych 
tradycji amerykańskiej bur­
leski oraz ..czystego nonsen­
su” słynnych komików epoki 
dźwięku — braci Marx.

Mimo pozornej absudalnoś- 
ci fiim Lestera podejmuje je­
den z najistotniejszych pro­
blemów współczesnego spo­
łeczeństwa — problem erot”z- 
mu, ale przedstawia go z hu­
morem i ironia, wyśmiewa 
„zawodowych” uwodzicieli. 
Mówi też raz jeszcze o od­
wiecznej walce pomiędzy mło­
dym i starym pokoleniem, 
które nic nie chcą uczynić dla 
wzajemnego zrozumienia się. 
Film jest wolną przeróbką 
teatralnego przeboju — sztuki 
Ann Jellicoe.

KSIĄŻKI
Mika Waltan — „Karin 

córka Monsa” — Treścią po­
wieści są romantyczne dzieje 
króla Szwecji Eryka XIV i 
prostej dziewczyny, z którą 
był ożeniony. Autor jest pi­
sarzem fińskim znanym w 
Polsce z niezwykle ciekawej 
książki pt. „Egipcjanin Sinu- 
he”.

PIW, cena 18 zł.
Anatol Ananicw — „Czołgi 

Idą rombem”. — Osobiste 
wspomnienia z pierwszych dni 
bitwy pod Kurskiem. Autor 
przedstawia ciężkie warunki 
życia na froncie — stara się 
odtworzyć psychikę i motywy 
postępowania walczących żoł­
nierzy.

MON. cena 14 zł.
Julius Mader — „Siadami 

człowieka z blizną" — Książ­
ka o agencie Hitlera. Otto 
Skorzennym, ostatnim kierow­
niku wywiadu wojskowego 
SS z nominacji Ernsta Kalten- 
brunnera. Tytuł pochodzi od 
przezwiska nadanego agento­
wi z powodu dużej blizny po­
zostałej po cięciu zadanym 

w buszowskim pojedynku. Za­
wiera ciekawe szczegóły o 
tym zbrodniarzu spod znaku 
swastyki, który uciekł z obo­
zu w Darmstadt i dzięki te­
mu uniknął zasłużonej kary. 
Przełożyła z niemieckiego 
Wanda Piwowarczyk.

Wyd. Śląsk, cena 18 zł.

NOWE KURSY

Klub Fotograficzny ZDK 
HiL (Nowa Huta os. Młodoś­
ci bl. 1) organizuje w tych 
dniach kurs dla fotoama- 
torów początkujących. Nau­
ka oparta jest całkowicie 
na zajęciach praktycznych, 
program obejmuje podstawo­
we wiadomości, związane z 
obsługą aparatu fotograficz­
nego, techniką wykonywania 
zdjęć, wywoływaniem negaty­
wów oraz wykonywaniem od­
bitek.

Szczególny nacisk kładzie się 
na zdjęcia portretowe, wykony­
wane przy świetle sztucznym lub 
w plenerze. Ponadto planuje się 
kurs II stopnia dla osób zaawan­
sowanych. Wpisy przyjmuje i in­
formacji udziela sekretariat Klu­
bu Fotograficznego — Ognisko Mlo- 
dych, poniedziałki, środy i piąt- 
ki od godz. II do Zt.

Ponadto ZDK HiL, ul. Ma­
jakowskiego przyjmuje zgło­
szenia do ogniska plastyczne­
go. Zespół ten ma już duże 
osiągnięcia, zyskał sobie uz­
nanie nie tylko w kraju, lecz 
i za granicą.

I .......... w—

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Jest 

w niektórych 
morzach 1 nie­
których nosach, 
4. w Paryżu Bu- 
loński, w Krako­
wie Wolski, 7. 
gatunek wierzby, 
8: miasteczko w 
powiecie Sucha 
Beskidzka (z do­
datkiem Podha­
lański), 9. jedno­
stka monetarna 
japońska, 10 na 
rosole, w sieci 1 
w głowie, 12. wy­
bitny znawca, 14. 
znana agencja 
ZSRR (skrót na­
zwy), 1«. jedzie 
po nim pociąg, 
17. jeden + dwa 
zera, II. szkli się 

w oku, 21. 
świerszcz nie 
chce za nim sie­
dzieć, 22. naj- 
nższy glos męski, 
24. jest w studni, 
w beczce i w 
misce. 25. dowód­
ca janczarów, 27. 
ogród rajski, 28. 
rybi smalec, 29.
jest rzeczny 1 korbowy. 31. żywy 
samolocik, ważka, 32. muza poezji 
miłosnej. 33. niewolnik, sługa. 24. 
artystycznie tkany dywan, 35. ro­
ślina ozdobna z Ameryki Środko­
wej, kwitnie tylko raz.

Pionowo: 1. kładka, łącznik, 2. 
farba olejna. 3. bardzo dobre jest 
żywieckie, 4. okres urlopów. 5. 
krótki, gwałtowny wiatr niosący 
często deszcz, śnieg lub grad. 6. 

i „Mercedes" prababek. 11. wystar­
czało umieć kręcić, żeby grać, 1?. 

I leży na nim szyna. ¡5. pól - pora

reku (wiosenna. Jesienna), 19. u- 
trzymują polską komunikację o- 
ceaniczną (skrót nazwy), 20. mar­
ka samochodów osobowych, 22. 
grzyb z blaszkami (Jeśli nie ja­
dalny to tzw. psi grzyb). 23. wy­
cinek; jest państwowy, spółdziel­
czy prywatny, 25. tajemne nau­
ki: sekretne, niezawodne sp'so- 
by, 26. odmiana kotów, kóz, kró­
lików. 29. przyjemnie jechać w 
tym wagonie, ale obiad drogi. 30. 
rzeka na Pojezierzu Kaszubskim 
albo miasto u ujścia tej rzeki.

„CIERPKIE GŁOGI
REŻYSERIA: JANUSZ

WEYCHERT
TRODUKCJA: POLSKA

KINO: „ŚWIATOWID”,
9—12 BM.

„Cierpkie głogi” są adap­
tacją opowiadania Zofii Pos- 
mysz pt. „Szczęśce panny Ja­
niny". wydanego wraz z trze­
ma innymi nowelami tej au­
torki w tomie „Przystanek w 
lesie”. W ilościowo skrom­
nym jeszcze derobku literac­
kim pisarki jest to już druga 
pozycja, którą zair.te-esował 
się film (pierwszą była po­
wieść „Pasażerka", której 
wersja filmowa stała się jed­
nym z najgłośniejszych wy­
darzeń w kinematografii pols­
kiej ostatnich lat).

W opowiadaniu, którego bo­
haterką jest wiejsi-a nauczy­
cielka. zafrapowalo reżysera
— poza niebanalnym wątkiem 
osobistym. uwypuklonym 
zresztą, choć w nieco innym 
kształcie, również w filmie
— bogactwo spostrzeżeń z ży­
cia współczesnej wsi. Mate­
riał literacki, podbudowany 
.obserwacjami i przemyślenia­
mi reżysera, dał w sumie 
film, który bardzo ogólnie 
możnaby scharakteryzować ja­
ko próbę artystycznego zobra-
•///•'//•///•///•///•///•///•///•///•///•

Kącik filatelistyczny

Zamorskie nowości
Pod koniec września br. u- 

kazał się w USA nowy zna­
czek z serii folklor Stanów 
Zjednoczonych. Rysunek zna­
czka przedstawia duże jabłko, 
a na jego tle sylwetkę Johną 
Appleseed niosącego łopatę 
i torbę z nasionami Wartość 
nominalna znaczka wynosi 5 c.

Poczta Indonezji wydała — 
w maju br. — dużą, ośmio- 
wartościową serię znaczków z 
portretami prezydenta Sukar- 
no. Seria ta została wydana 
w związku z reformą waluto­
wą w tym kraju. kp

umysłowe • Rozrywki umysłowe
Rozwiązania prosimy kierować 

pod adresem redakcji do dnia 9 
grudnia 1966 r. (decyduje data 
stempla pocztowego) z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki Umysło­
we". wśród czytelników, którzy 
nadeśla przynajmniej jedno pra­
widłowe rozwiązanie, redakcja 
rozlosuje nagrody — bony książ­
kowe.

KOŁÓWKA

w promienie koła (dcśrcdkowo) 
wpisać 16 wyrazów o podanym 
znaczeniu. Litery w rzędzie zazna­
czonym (czytane od nr 1 w pra­
wo) utworzą rozwiązanie. W roz­
wiązaniu wystarczy podać tylko 
hasło (nie należy nadsyłać odgad­
niętych wyrazów).

1. 1 4 garnca. 2. samolot Burzyń­
skiego, 3. krasnoludek. «. żyje nie 
fauna, 5. miska świnki. 6. rów­
noczesny wystrz-i z wielu luf, 7. 
zwierzę albo człowiek żerujący 
na cudzym nieszczęściu. 8 okaza­
le okrycie wierzchnie, 9. taki sam 
diabeł jak Rokita, 10. większa od 
furty, 11. daje go pasta Kiwi. 12. 
zbiór wszystkich przedmiotów 
mających wspólne cechy, 13. zi- 

zowania dysproporcji między 
roz - em eKoncmicznym i a- 
wa; m społecznym wsi a nie 
nadażajrcym za nim trady­
cyjnym i zacofanym sposobem 
myślenia społeczności wiejs­
kiej. Nie jest przypadkowe w 
tym konte' śc;e skoncentrowa­
ni'' uwagi na środowisku nau­
czycielskim i szkole jako in­
stytucji z natury rzeczy po­
woi.-, nej do niwelowania tych 
dysproporcji. Pokazane przez 
Weycherta środowisko nau­
czycielskie nie napawa jednak 
w tym względzie optymizmem, 
sygnaliru e że szkoła na wsi 
egzystuje czasem na zasadach 
zgoła sprzecznych z jej pos­
łannictwem

Bohaterka filmu (Barbara 
Krafftówna) jest jedyną oso­
bą z grona pedagogicznego, 
pojmująca swe obowiązki 
nauczycielki s-erzej niż od­
pracowani tylu a tylu go­
dzin w szkole. Ona jedna pró­
buje wnieść coś nowego w 
duszny, zamknięty świat pro­
wincji, ingerować w nabrz­
miałe we wsi — i jak się o- 
każe — tragiczne w skutkach 
konflikty. Gorycz jej doświad­
czeń pogłębia fakt, że nie 
znajduje oparcia i zrozumie­
nia we własnym środowisku, 
przeciwnie — stąd właśnie 
wywodzą się jej najzagorzal­
si przeciwnicy, (dr)

mowa sypialnia niedźwiedzia. 14. 
środek Trylogii, 15. komplet na­
czyń stołowych, 16. popularne na­
krycie głowy.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 47

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Ares. 5. szosa. 7. 

talent. 8. skra, 10. album, 1.’. an-- 
roid, 15. ami, 16. a linea, 17. T - 
rana. 19. ca!. 21. Niagara, 23. A- 
mado, 2Ł Etna. 26. reduta, 2". 
proza, 26. lato.

Pionowo: 2. ryk, 3. stan. 4. be­
mol, 5. stadnina, e. szum. 8. szta •- 
ca. 9. radiota, 11. bakarat, 12. Mi­
randa, 14. Eleonora, 18. garda, 2). 
Amor, 22. Real, 25. NOT.

WIRÓWKA
1. walet, 2. Itaka, !. wagon, 

cnota, 5. talon, 6. gniew. 7. gwa­
ra, 8. lalka.

BONY KSIĄŻKOWE 
OTRZYMUJĄ:

1. Janusz Hub's — N. Huta, os. 
Hutnicze bl.k 3.74; 2. Stefan P.-.:- 
czyk — N. Huta, os. zgody 10.91} 
3. Irena Grerorrszczik — Kra­
ków, ul. Pijarska 13; 4. Włady­
sława Zając — N. Huta, os. Tea­
tralne 2/42; 5. A. Rosclowska — 
N. Huta, os. Wandy 17/7.

Bony presimy odebrać w re­
dakcji „Głosu” — Iluta im. Le­
nina, budynek „S”, klatka „B”, 
I piętro — w godzinach od U 
do 16.

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Kraków. WleloDole 1 
T-12


